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Rozbrotenie,bezpieczeństwo
i syiuacfa gospodarcza

oto tematu wiellcief dysknsfi w Genewie
Oiira polemiką ddctlala rumuńskiego z wywodami Orandicflo

Genewa, 10. 9. (PAT) Na wczorajszem po*
siedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów toczy*
ia się w dalszym ciągu generalna debata nad

raportem sekretarza Ligi. Przemawiali przed*
stawiciele Indyj Japonji, Kanady i Rumunji.
Wszyscy mówcy główną część przemówień
poświęcili sprawie rozbrojenia i kryzysowi go*
spodarczemu. Delegat rumuński, minister spraw

zagr. Ghica polemizował z tezą, wyrażoną
przez włoskiego ministra Grandiego. Minister

Ghica zbijał oświadczenia Grandiego, w któ*

rych ten podkreślił, że rozbrojenie ma dopro*
wadzić do ustalenia bezpieczeństwa i że z całą
powagą przytoczonych argumentów dowodził,
ż* rozbrojenie może być tylko skutecznem u*

mocnieniem i zagwarantowaniem bezpieczeń*
stwa. Minister Ghica dowodził dalej, że w

chwili obecnej ciężkiej sytuacji politycznej, na

cechowanej niepewnością i brakiem zaufania

między narodami jest rzeczą niemożliwą żądać
od państw, aby się wyzbyły swych środków

obrony zanim nie zostaną nstatohe ostatecznie

gwarancje bezpieczeństwa. Dalej minister Ghi*

ca mówił o rozbrojeniu moralnem i podkre*
ślił, że wszystkie wysiłki winny iść w tym kie*

runku aby umożliwić rozbrojenie materjalne.

Genewa, 10. 9. (PAT) Wszystkie komisje
zgromadzenia Ligi Narodów z wyjątkiem trze*

ciej komisji rozbrojeniowej podjęły wczoraj
pracę. Dokonano wyboru wiceprzewodniczą*
cych i ustalono porządek dzienny obrad. W

pierwszej komisji prawniczej wywiązała się in*

teresująca dyskusja nad zagadnieniem uzgod*
mienia paktu Kelloga z paktem Ligi Narodów.

W dyskusji ujawniły się trudności prawie nie

do pokonania z uwagi na stanowisko pewnych
państw, które mniej lub więcej w otwarty spo*
sób sprzeciwiają się jakiejkolwiek zmianie

paktu Ligi Narodów. Szósta komisja do spraw

politycznych zajmowała się sprawami komisji
studjów europejskich.

Genewa, 10. 9. (PAT) Komitet finansowy
Ligi Narodów zajmował się wczoraj położę*
niem finansowem Austrji. Żadnych decyzji
nie powzięto.

Genewa, 10. 9. (PAT) Ze źródeł francu*

skich zaprzeczają tu wiadomościom, jakoby
Francja zdecydowała się przejąć długi Austrji
w bankach angielskich. Tego rodzaju opera*
cja może nastąpić dopiero dnia 17 paździer*
nika, t. j. w dniu, w którym upływa termin

ostatnio udzielonego przez Anglję kredytu w

wysokości 100 miljonów szylingów. Sprawa ta

jest ściśle związana z załatwieniem pomocy fi*

nansowej, której Austrja domaga się od Ligi
Narodów. Odpowiedni komunikat został przez

Radę Ligi Narodów przekazany komitetowi fi*

nansowemu, który obecnie bada je i w połowie
przyszłego tygodnia wyrazi prawdopodobnie w

tej sprawie opinję.

Dziw n a ,,obslffulccia'*
nicksghu w Genewie

Genewa, 10. 9. (PAT). Wielkie zaintercso*

wanie wzbudziła wczoraj deklaracja meksykan
skiego obserwatora w Genewie, wywieszona
w sali prasowej gmachu, w którym odbywa
się zgromadzenie Ligi. Deklaracja, która byla
napisana ręcznie i zawieszona bez zgody sekre*

tarjatu, została natychmiast usunięta. W dekla

racji obserwator Meksyku oświadczył, że ini*

cjatywa zaproszenia Meksyku do Ligi Naro*

dów powzięta została przez sześć mocarstw

bez uprzedniego porozumienia się z rządem
meksykańskim.

Rząd meksykański — pisze obserwator -

bada obecnie tę propozycję poważnie, lecz ze

strony tego rządu żadne oficjalne kroki w tym
cclu nic zostały podjęte. Jak wiadomo, na

wczorajszem posiedzeniu zgromadzenia zapro*
szenic Meksyku zostało przyjęte jednomyślnie
i wywołało szereg oświadczeń ze strony państw
europejskich i poludniowo*amerykańsldch, wy*
rażających zadowolenie z tego kroku.

Dzisiai zabiora Silos cEdegacii
Anglii I Niemiec

Genewa, 10. 9. ('PAT) Na d/isicj*
szem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi
Narodów przemawiać będzie rano

lord Cecil ,delegat W ielkiej Brytanji.
Po południu spodziewane jest prze*
m ówienie niemieckiego ministra spraw
zagr. Curtiusa. P rzemówienie franeu*
skiego ministra spraw zggr. Brianda

spodziewane jest w piątek rano.

Pro(cki pakiu o nieagresji
nie daje im spokoju

Niemiecka adenciakłamiepolenaięla o fanlaslycznei depeszo
do Eiłwinowa

(o) Warszawa, to. g. (Tel. wl.). Nie­
miecka nacjonalistyczna agencja praso-
wa Telegraphen-Union, należąca do kon­
cernu prasowego Hugenberga, podała
wczoraj depeszę z Kowna, otrzymaną ja.
koby z Moskwy, a zawierającą wiado­
mość, że komisarz ludowy dla spraw za­
granicznych Litwinow miał otrzymać po­
lecenie od swego rządu trzymania się
ściśle wytycznych, zawartych w komu­
nikacie moskiewskim z 24 sierpnia w

sprawie rokowań o pakt o nieagresji. Li­
twinow został podobno upoważniony do

zrezygnowania z dalszych układów z

Francją w sprawie paktu, jeśliby rząd

francuski nadal stawiał kwestję iunctim

między paktem sowiecko-francuskim a

paktem polsko-sowieckim.
Wiadomość powyższa, jak wyjaśnia ;ą

sfery miarodajne w komunikacie agencii
,,Iskra'*, jest nonsensem. Między roko­
waniami sowiecko.francuskiemi bowiem

a projektem polsko-sowieckiego paktu o

nieagresji nie było żadnego iunctim i nie­
ma. Oba rządy, polski i francuski, pro­
wadzą z Sowietami oddzielne pertrakta­
cje o dwa odrębne pakty o nieagresji, i

wejście w życie jednego z tych paktów
nie jest uzależnione od zawarcia obu

paktów.

,,Wojna teatralna" zbliża się do
szczęśliwego rozwiązania

(o) Warszawa, 10. 9 . (Te!, w!.). Do*

wiadujemy się, że rozpoczęły się pertrak­
tacje Związku Dyrektorów z Zasp'em
(Związkiem Artystów Scen Polskich).
Konferencje te są na dobrej drodze i w

najbliższych godzinach należy oczekiwać

załatwienia zatargu. Punktem wyjścia
do nawiązania pertraktacyj był fakt. iż

aktorzy krakowscy pierwsi wyłamali się
z solidarności członków Zasp'u i zgodzili
się na warunki Związku dyrektorów tea­
trów.

Entuzjastyczne głosi prasy francuskiej
o dziele llarsiałka Piłsudskiego - -

,,Piele pierwsze bole"
Paryż, 10, 9 . (PAT.) ,,Ere NouveCt

podając sprawozdanie z wydanego ostat­
nio w języku francuskim dzieła Marszal­
ka Piłsudskiego ,,Moje pierwsze boje'*,
podkreśla głębokie znaczenie tego dzieła.

Dziennik rietylko ocenia styl tych ,,peł­
nych żyda wspomnień", opowiadanych
2 żywoicią i szorstką serdecznością, lecz

ponadto stwierdza, że len Wódz potrafił
wzbudzić w swoich wiernych Strzelcach

uczucie bezgranicznego oddania. Autor

sprawo:-:Jania zaznacza nakoniec, że od­
czuwa się prawdziwą przyjemność, mo­
gąc stwierdzić, że ten człowiek czynu
włada piórem również zręcznie, jak mie­
czem.

,,Ami dn Peuple" zamieszcza dłuższy
artykuł o dziele Marszałka Piłsudskiego,
przypominając przy tej sposobności so'c-

łeczeńs-.w u francuskiemu pełne chwałv

życie autora które zjednało mu całkowi,
te oddanie zaróv.mo wojska jak i narodu.

Artykuł podkreśla wartość literacką i hi­
storyczną dzieła, stwierdzając w końcu,
że należy cieszyć się z posiadania książ­
ki, zawierającej tyle danych o duszy te­
go Wodza, którego Francuzi kochają za­
równo za uczucia, żywione względem je­
go Ojczyzny, jak i za te, które zachował

dla najpewniejszego sprzymierzeńca swe­
go kraju — Francji.

Przeii hliskiem ustąpie­
niem min. przem. i han"
dlu gen. Zarzpcifiicgp?

(o) Warszawa, 10. 0 . (Tel. wl.). Prasa

popołudniowa notuje wiadomość o hliskiem

ustąpieniu ministra przemysłu i handlu gen.

Ferdynanda Zarzyckiego. Gen. Zarzycki po
wrócił niedawno z urlopu i objął urzędowan-e .

Prasa notuje, także pogłoskę, że teka mini­
stra przem. i handlu ma być zaproponowana

wiceprezesowi Lewiatana pos. Hołyńskiemu.
Ustąpienie gen. Zarzyckiego pozostawałoby
w związku ze złym stanem zdrowia ministra.

Nieprawdziwe
wiadomości

o zm ianie na sfanowiiilfu
w?cem?*Dlslras spraw wcwn.

(o) Warszawa, 10. 9. (Teł. w ł.) ., Dowiad'u­
jemy-się, iż wszelkie wiadomości, podawane
głównie przez prasę opozycyjną, o możliwe

ści zmiany na stanowisku wiceministra spraw
wewn. Stamierowskiego absolutnie nie odpo­
wiadają prawdzie.

Yotiism zaufania dla
rządu angielskiego
Londyn. 10. 9. (PAT) Izba gmin

309 glosami przeciwko 250 uchwaliła
Yotttm zaufania dla rządu.

Na froncie walki
z bezrobociem

(o) Warszawa, 10, 9 . (Te!, wł.). Dz:*

siaj w czwartek odbędzie się narada w

prezydjum naczelnego komitetu do spraw
bezrobocia z przybywającymi do W ar­
szawy wojewodami okręgów przeińysio.
wycli. Konferencja dotyczyć będzie or­
ganizacji komitetów wojewódzkich dni

spraw bezrobocia, względnie tworzeń -i

komitetów w mniejszych ośrodkach. Po-

zatem omówiona będzie sprawa współ­
działania komitetów wojewódzkich z cen­
tralą.

Płk. Rayski w Paryżu
Le Bourget, 10. 9. (PAT). Przybył tu

wczoraj przed południem pułk. Rayski,
szef deoartamentu lotnictwa w po-lskiem
Min. Spraw Wojsk., powitany przez pułk,
Bruie. Orkiestra 23 pułku kolonjalnego 'O­
degrała ,,Marsyljankę" 1 polski hymn na­
rodowy. Przed s;edz:bą dowódcy, nad któ

rą powiewały sztandary francuski i polsL
pułk. Rayski odbył przegląd różnych grisp
samolotów, zwłaszcza wywiadowczych, p-o
czem przyglądał się ćwiczeniom grupo­
wym akrobatycznym 10 samolotów my­
śliwskich.

Następnie pułk, Rayski wziął udział w

śniadan'u w kasynie oficerskim,

feagonka na Briinin^a
Berlin, 10 . 9. (PAT), Frakcja Lhndvol-

ku w sejmie pruskim i Re:chstagu odbyła
wczoraj wspólne posiedzenie, na którem

powzięła następującą uchwałę: Z uwagi
na przebieg wypadków w Genewie Land-

volk jednomyślnie wyraża opinję, że obec­
ny minister spraw zagr. dr, Curtius powi
nien ustąpić z gabinetu Briininga.

Przeszło 4 miii. bezro­
botnych w Niemczech

Berlin, 10 9. (PAT). Sprawozdanie
głównego urzędu pracy Rzeszy o obecnej
sytuacji na rynku pracy w drugiej połowie
sierpnia br. wykazuje dalszy wzrost bez­
robocia. W dn. 31 sierpnia bież. roku w

urzędz e pośrednictwa pracy zarejestrowa
no 4.195.000 bezrobotnych, czyli o 91.000

wiecej, niż w połowie miesiąca.
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Klęska polityki niemieckiej
p. CńrtMisa

Im bar Iziej odsłaniają się kulisy wiei-

kiej gry dyplomacji na terenie Genewy,
tem bardziej okazuje się, jak chmury cię­
żkie i gęste zasłaniają horyzont politycz­
ny Niemiec, którym sesja genewska przy­
nosi porażkę po porażce, jeśli nie wprost
wyraźne klęski polityczne. -

Od ostatnie; sesji majowej Ligi Na.

rodów wiele się zmieniło w atmosferze

Europy. Pobrzękujące szabelką Niemcy
nacjonalistyczne, te Niemcy, których
imieniem minister Treviranus wygłaszał
pamiętne, prowokacyjne mowy skierowa­
ne przeciw Polsce, z których polecenia
Stahlhelm urządzał pod Wrocławiem

wielkie demonstracje armji rezerwowej
przeciw pokojowi w Europie, nagle ugię­
ły się i załamały pod wpływem katastro­
fy finansowej.

Wczorajsza fanfaronada i żonglerka
pogróżkami zdemaskowała się JAKO
ZWYKŁY BLUFF BANKRUTA. Eu­
ropa to zrozumiała i wyciągnęła z tych
faktów konsekwencje.

A gdy nadto ciężki krj'zys finansowy
dotknął W. Brytanję, gdy rząd Labour

Party pod wpływem niebezpieczeństw
wstrząsów państwowy'ch musiał ustąpić
porozumieniu wszystkich stronnictw, z

wyjątkiem dawniejszych przyjaciół Mac

Donalda, co z Hendersonem na czele

przeszli do opozycji, fakt ten również od­
bić się musiał poważnie na arenie mię­
dzynarodow'ej. Przyjazne ustępstwa min.

Hendersona dla stanowiska niemieckiego,
ustały. Minister spraw zagranicznych
Anglji na terenie Ligi zastąpiony jest
tylko przez lorda Cecila, a ,,niezw'-ykła
aktywność Francji na terenie genewskim
wybija się w każdym kierunku"

__ jak
stwierdza prasa zagraniczna.

Dlatego wszystkie sprawy procesowe,
tak kunsztownie przygotowy'-wane od

dłuższego czasu przez dyplomację nie­
miecką pod wodzą min. Curtiusa, nagle
doznają klęski po klęsce. Min. Curtius,
który był w tej fatalnej sytuacji, że mu­
siał umizgać się o poklask nacjonalistów
niemieckich i dlatego często musiał iść

drogą przez ten nacjonalizm inspirowa­
ną, obecnie w zmienionej konjunkturze
międzynarodowej pada ofiarą tej taktyki
zaawa.nturowania się, do jakiej go pcha-
!i jego przyjaciele z prawicy niemieckiej.

^ Określa ten błąd doskonale Teodor

Wolff w ,,Berliner Tagebłacie", gdy za-

pytuje publicznie: ,,Czy Curtius ma o-

dejść?"

,,Wtedy gdy popełnił te błędy (za
wpływem nacjonalistów) był na całej
linji chwalony i gloryfikowany, prasa

nacjonalistyczna łatwo darowała mu

dawniejsze błędy, skoro tylko zdawało

się, że zrywa on z straszliwą polityką
Stresemanna, a wtedy przez tydzień
uchodził nawet... za bohatera narodo­
wego ..

Curtius przegrał przedewszystkieni
sprawę Amschlussu. Ale nie to jest powo­
dem, że kończy się on w opinji że kończą
go w prasie wszystkich prawie obozów.

Curtius w ciągu niespełna pół roku

PRZEGRAŁ CAŁY DOTYCHCZASO­
WY PRESTIŻ MIĘDZYNARODOWY
NIEMIEC.

I to się odbija na każdym kroku przy­
gotowanym przez dyplomację niemiec­
ką. Echo tego krachu moralnego daje
się zauważyć choćby nawet w takim dro-

oiazgu, jak wybory przewodniczącego
12 Assemble Ligi Narodów.

Wbrew życzeniu'Niemiec i ich sprzy­
mierzeńców czterema głosami większości
przeciw hr. Apponyi'emu (przedstawiciel
Węgier) zostaje wybrany poraź drugi(')
przedstawiciel Rumunji Titulescu.

Ta-kie same rozczarowanie spotyka
przygotowania dyplomacji niemieckiej
do zmiany raportu w sprawie Górnego
Śląska i mniejszości niemieckich japoń­
czyka Joshisara, z tym samym chłodem

odnosi się Liga Narodów do sztuczme

kombinowanych skarg Gdańska, a ra.

port Wysokiego Komisarza L. N . hr.

Gravinv o sytuacji na terenie W olnego
Miasta Gdańska, nie sprawił zapewne
berlińskim przyjaciołom polityki p. Zielu

uia zbyt wiele radości.

Nie można sie wiec dziwić, że na ca-

łej linji prasy niemieckiej przygnębię,nie
dawno nic spotykane.

GŁOŚNO SIE MÓWI O KLESCE
I PRZEGRANEJ ...

Nawet organ kanclerza Bruenirrga
,,Germania'' nie kryje prawdy pod ko­
rzec. -W artykule wczorajszym p. t.

..Nauczka" pisze ,,Germanja" dosłownie:

,,Ponieśliśmy klęskę. Jest to ko-

niecznem bez ogródek fakt ten stwier­
dzić i do porażki tej bezwzględnie się
przyznać . ., Francuska polityka może

się dziś chełpić ze swego zwycięstwa.
Nikt też dziś nie wyrazi najmniejsze!
wątpliwości, że faktycznie Francja
określa oblicze europejskie, i tylko pan
Briand m oże realizować plany paneu­
ropejskie, i że wogóle Francja zdecy­
dowana jest niezłom na.siła

UTRZYMAĆ WSZYSTKIEMI

ŚRODKAMI SWOJĄ HEGEMONJĘ.

,,Dalsze stwierdzenie jest pewnikiem,
że Francja osiągnęła nietylko politycz­
ną, ale i finansową hegemonję, która

staje się tern jaśniejszą, skoro słabość

Banku Angielskiego nie pozwala na to,
by angielskie kapitały pozostawały
w europejskich instytucjach finanso­
wych..."
W' imnem zaś miejscu artykułu czyta­

my chłodną uwagę na temat polityki p.
Curtiusa:

,,W tej chwili nie chcemy się zajmo­
wać niemiecką polityką zagraniczną,
ale co do błędów w przeprowadzeniu
zdrowego zresztą planu unji celnej
niemiecko-austrjackiej, nie mamy żad­
nych wątpliwości.. ."

A zatem nawet organ szefa gabinetu
niemieckiego skazuje ministra Curtiusa

na ostracyzm.
Za błędy nacjonalistów, którzy już

chcieli obalać cały Traktat Wersalski,
łączyć Austrję z Niemcami, okra-wy wać

Polskę z Pomorza i Górnego Śląska i ro­
bić nowy porządek w Europie wzorem

,,Made in Germany", zapłaci zdaje się
swą dymisją p. Curtius.

-^le czy wpłynie to na rozsądniejszą
politykę niemiecką w duchu spo'koju ;

rzeczowej współpracy międzynarodowej
w dziele gospodarczej odbudowy Europy
z kryzysu?

Na to potrzebny jest w Niemczech ol­
brzymi przełom pojęć. Katastrofa finan­
sowa, jaka wciąż grozi Niemcom może

im w tym kierunku otworzyć oczy.

Lekcja, jaką odebrali narazie w G ene­
wie, jest dopiero sygnałem ostrzegaw­
czym, że w nastrojach europejskich wie­
je w tej chwili wiatr wyraźnie przeciwny
awanturniczej polityce nacjonalistów nie

mieckich.

Czy z lekcji tej skorzystają? Przy­
szłość okaże. - Dr.B.

Polacp w AgttmisJaclft 1
Łifli WairoaaPw

Do komisji Zgromadzenia weszli następm
ja.cy członkowie polskiej delegacji:

Do komisji bej — jurydycznej: Szymon
Rundstein, zastępca Władysław Knlski.

Do komisji 2*ej — organizacji tcchui*

czuci: Józef Targowski, zastępca Antoni Ro*

man.

Do komisji 3scj — rozbrojeniowej: Frań.-

ciszek Sokal, zast. p Szelągowska, Tadeusz

Gwiazdowski i Tytus Komarnicki.

Do komisji Dej — budżetowej: pos. pot.
ski w Bernie Jan Modzelewski, zastępca dys
rektor gabinetu ministra Spraw Zagranicz*
nych M arjan Szumlakowski.

Do komisji 5*cj - społecznej: b. minister

Zdrowia Witold Chodźko, zastępcą p. Szela,
gowska, Paweł Morstin.

Do komisji bej — politycznej: minister

Spraw Zagranicznych Zaleski, zastępca Fran­
ciszek Sokal, stały delegat w Genewie, Szuni,
lakowski, A natol Muelstein i Edward Rączym
ski. ....

____
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Od dłuższego czasu opracowywany jest w

ministerstwie skarbu projekt nowej uątawy
uposażeniowej.

Nowy projekt przewiduje odrębne uposaże­
nia pracowników cywilnych, a inne dla woj­
ska i policji.

Za podstawę nowych uposażeń będą wzię­
te obecne place z tem jednak, że zostaną za­
okrąglone do dziesiątych. Tak więc urzędnik
pobierający dotychczas 292 złote, będzie o-

trzymywał 290 zł, a jeśli znów urzędnik po-bie­
rał 295 i pół złotego, otrzyma, w myśl pro

jektu 300 zł.

Stwórzmypaństwom Europy
poczucie pofcofu!

Wielka mowa Grandicgo
Liga Narodów rozpoczęła swoje obra­

dy, Trybuny olbrzymiej sali są słabo za ­
pełnione, Najpierw dokonano, wyboru
sześciu wiceprezydentów zgromadzen'ia.

Wioski minister spraw zagranicznych Grandi

Zostali nimi, jak już donosiliśmy, Briand,
Lord Robert Cecil, Yoshisawa, Curtius,
Apponyi i Restrepo (z Kolumbj:).

Następnym punktem był wniosek pię­
ciu mocarstw, dotyczący zaproszenia Me­
ksyku do pracy Ligi Narodów. W tej spra­

wie wypowiedzieli się delegaci państw
wnioskodawców, przyczem Curtius podkre
ś-lił przyjacielskie stosunki między Niemca­
mi a Meksykiem (w Niemczech istotnie pa

nuja stosunki bardzo meksykańskie!), po­
czerń uchwalono rezolucję, zapraszającą
Meksyk do współpracy z Ligą Narodów,

Flowa GrancBiego
W dyskusji generalnej pierwszym mów­

cą był włoski minister spraw zagranicznych
Grand', który zarazem debiutował jako
mówca przed Zgromadzeniem Ligi Naro­
dów. Grandi zaznaczył na wstępie, że

przemawia wprawdzie po raz pierwszy
przed Zgromadzeniem, ale że od dawna

współpracuje z Ligą i mając do niej, do jej
prac pełne zaufanie, nie potrzebuje skła­
dać deklaracji o charakterze ogólnym. 0 -

świadczył on, że Liga Narodów powinna
pracować nietylko w zakres:e czysto te­
oretycznych zagadnień, ale baczną uwagę
zwracać na rzeczywiste stosunki między­
narodowe.

Wychodząc z założenia, że Liga. Naro­
dów jest organizacją młodą, Grandi sprze­
ciwił się pomysłom jakiejkolwiek głębszej
jej reorganizacji.

Grand: mówiąc o zaufaniu do' Ligi wy­
powiedział poniższe sensacyjne słowa:

,,Pozwolę sobie tutaj zrobić jedną uwa­
gę, która nie wynika z braku zaufania do

Ligi Narodów, Otóż, jeżeli chcemy, by sto­
sunki międzynarodowe weszły organicznie
do. systemu Ligi Narodów, jest rzeczą ko­
nieczną, aby zasady kontraktowe, na któ­
rych opiera się ten system nie stały się,
przedmiotem ciągłej pracy rewizjooistycz- ?

nej",
Zasady kontraktowe — to traktat wer­

salski, Deklaracja przedstawiciela Itałji.
stającego tern samem przeciwko zakusom

rewizjonistycznym niemieckim jest nową

porażką rozmodlonych w stronę Mussoli

niego Niemców, Co ciekawe, ,3erliner
Tageblatt" omawiając mowę ministra

Grandiego nie wspomina ani jtednem sło­
wem o powyższym ustępie,

W sprawie rozbrojenia oświadczył
Grand', że jedna zasada wynika z przepi
sów paktu: pokój może się tylko opierać
na bezpieczeństwie państw, a to bezpie­
czeństwo może tylko wynikać z rozwoju
harmonijnego dwóch czynnikowi uregulo­
wania pokojowego różnych spraw i ogól­
nego zm niejszenia zbrojeń.

,,Niema — powiedz.ał Grandi — próbie
mu bezpieczeństwa niezależnego od roz­
brojenia i od rozjemstwa.

Sprawa rozbrojenia jest najpilniejszym
problemem Ligi Narodów.

Grandi w dalszym ciągu zajął się spra­
wą współzależności kwestji rozbrojeniowej
reparacyj i długów, m iędzy któremi to czyi,
nikami wprawdzie niema węzłów dypkt
matycznych, natomiast istnieją węzły mo­
ralne, przyczem uczynił następującą u-

wagę;
STWÓRZMY PAŃSTWOM EUROP*

POCZUCIE SPOKOJU, niech państwa sil­
niejsze dadzą to poczucie państwom mnie;
silnym, a w tej samej chwili znikną róż­
nice polityczne .1 to co nazywa się zbroje­
niem gospodarczem. Zobaczymy, że zni­
kną wówczas barjery, które absurdalnie

dzielą systemy gospodarcze narodów. Zda­
niem rządu włoskiego rozbrojenie jest naj­
lepszym środkiem, prowadzącym do cela,
którym jest zapewnienie pokoju. A potr
właśnie stworzono Ligę Narodów.

Złożywszy oświadczenie, że rząd włoski

przystępuje do umowy o generalnym arbi­
trażu, minister Grandi powrócił jeszcze raz

do sprawy reparacyj, oświadczając, że no­
we uregulowanie problemu długów i re-

paracyj zależy od doświadczeń, jakie zrobi

się z planem Hoovera.

Grand; zakończył wezwaniem do popie­
rania współpracy państw, nawet niebędą-
cych członkami Ligi Narodów,

Plakabrticzna
wystawa niemiecka

Patrjotyczna organizacja niemiecka, o-

sławiony ,,Grenzmarkdienst" w Pile, ma­
jąc na oku przyszłość narodu niemieckie­
go i jego rzeczywiste potrzeby, zorgani­
zował wystawę cmentarno - pogrzebową
w Pile. Czynniki rządowe wymierającego
narodu (liczba urodzeń w Rzeszy spada w

zastraszający sposób), rozumiejąc jaką war

bo-ść przedstawiać będą dla przyszłych lu­
dów kilkaset lat po wymarciu Niemców ich

cmentarze i ich groby udzieliły tej impre­
zie całego swego poparcia. Sam nadpre-
zydent Billów w otoczeniu wszystkich
władz otworzył tę propagandową wysta­
wę. Czego tam nie ma na tej wystawie!
W wielkiej sali ustawiono (Der Geselhge
Nr. 200) bardzo ciekawe, iak pisze ta ga­
zeta, trumny w różnycb kształtach i wy­
konaniach, nagrobki, mary, katafalki, wszy
stkie przybory do chowania umarłych,

druki pogrzebowe, całuny, krzyże i sym­
bole innych wyznań, plany cmentarzy x

mnóstwo innych p'ęknych rzeczy z tej dzie

dżiny, wszystko zachęcające naród niemiec

k: do zrobienia z nic-h praktycznego u-

żytku.
Jak bardzo wystawa ta odpowiadała

potrzebom i nastrojom szerokich mas Niem

ców, wystarczy przytoczyć głos tak ,,po­
czytnego" organu, jak ,,Der Geseilige" ,

który pisze: ,,Należy podnieść z radością
okoliczność, że ta duża wystawa natych­
miast. po pokazie w Dreźnie przyszła do

naszej prowincji; należy zatem instytucji
,,Kunstdienst" wyrazić podziękowanie lu­
dności przez liczny udział w zwiedzaniu

wystawy". Zupełnie słusznie pisze ,,Der
Geseilige" . Rzadko co jest lepszym sym­
bolem w życiu dzisiejszych Niemiec, jak
własn'e ta wystawa.
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Gandhi fedzie do Loidpa
z kołowrolkiem tylko i przepaską na biodrach

Po długich, namysłach wódz narodowy Indyj ! Gandhi na konferencji londyńskiej zasiędzie z

Gandhi, jak wiadomo, zdecydował się ostatecz­
nie pojechać do Londynu, aby wziąć udział w

londyńskiej konferencji Okrągłego Stołu, na

której omówiony będzie całokształt zagadnień
indyjskich. Po tej decyzji Gandhiego Anglja
poniekąd odetchnęła, gdyż konferencja Okrą­
głego Stołu bez udziału Gandhiego straciłaby
wiele na swej wartości.

Mimo że Gandhi dopiero w ostatniej chwili

zdecydował się na wyjazd do Londynu uważa

Gandhi.

on ją za przeznaczoną już od dawna. W kołach

(liindhiego tw ierdzą nawet, iż w horoskopie,
jaki rdozice jego kazali ustawić po jego uro­
dzeniu się, astrologowie indyjscy wyczytali, iż

Gandhi w wieku 62 lat przemierzy Ocean, aby

pertraktować z ,,białym władcą** A nglji.

Przyjazd Gandhiego do Londynu sprawia po­
licji angielskiej wiele kłopotu. W Londynie
wiedzą, iż Gandhi lubi samotność i chcianoby
chętnie uchronić go przed natarczywością ludzi,
co jednakże wydaje się bardzo wątpliwcm wo­
bec ciekaw ości londyńezyków, która raczoj
wskazuje na to, iż Gandhiego otaczać będą
stale tysiące ludzi.

Zwyczaje Gandhiego także pod innym wzglę­
dem sprawiają nieeo kłopotu londyńskim czyn­
nikom miarodajnym. Już przed laty Gandhi

stwierdził, iż zbyt wielo mówi, i postanowił so­
bie zachować praez jedną dobę w tygodniu ści­

słe milczenie, od zachodu słońca w niedzielę aż

. o zachodu słońca w poniedziałek. To posta­
now ienie Gandhiogo może zakłócić nieco porzą­
dek obrad konferencji okrągłego stołu, w któ-

ych w poniedziałki Gandhi będzie brał udział

prawdopodobnie jedynie jako uczestnik mil­

czący.

Zaproszeń na oficjalno bankiety Gandhi

prawdopodobnio nie będzie odrzucał. Podanych
mtraw jednakże nie tknie, nie jada on bowiem

potraw przygotowanych ,,na ogniu" . Gandhi

nie będzie także nalegał na to, aby w konfe­
rencjach brać udział na wzór indyjski, t. zn .,

aby siedzieć na podłodzo ze skrzyżowanomi no­
gami, lecz będzie korzystał z krzesła. Nato­
miast nie można go było nakłonić, aby w Lon­
dynie pojawił się w stroju europejskim. Zda­
niem Gandhiogo, jedynie opaska na biodrach

z samodziału indyjskiego czyni go prawdziwym,
uiesfałszowanym przedstawicielem m iljonów
ziomków hinduskich, którzy wysyłają go do

Londynu. Napróżno przedstawiano mu, iż kli­
mat londyński, zwłaszcza w tym okresie, mógł­
by być dla niego niebezpiecznym. Gandhi na

tc wszystkio zarzuty odpowiada, iż w Londynie
w miarę potrzeby przedłuży swoją ,,aholic"
czyli opaskę na biodrach, tak, iż okryje jego
nogi i że ramiona okryje odpowiednią ilością
szali, i chust, aby zabezpieczyć się przed zim­
nem.

największą ciekawością roztrząsają lon-

dyńezycy kwcstją, czy Gandhi na posiedzeniach
konferencji Okrągłego Stołu pojawi się z koło­
wrotkiem. Wiadomo bowiem, że Gandhi zabrał

7. sobą do Londynu 3 kołowrotki i większą
ilość bawełny. Wiadomo także, iż Gandhi nn

posiedzeniach narodowego kongresu panindyj- |

(kiego przemówienia swoje wygłasza często, sio- j
trąc przy kołowrotku. Uważain. wiec za możli- i' ' I

'ź z samych względów demonstracyjnych
'

kołowrotkiem w ręku wśród maharadżów indyj­
skich i przedstawicieli imperjum brytyjskiego.

Kwestję mieszkania londyńskiego dla Gan­
dhiego, która pierwotnie również sprawiała nie­
co kłopotu, rozwiązano ostatecznie w sposób
pomyślny. Gandhi zamieszka w najuboższej
dzielnicy Londynu w przytułku Kingsley Hall,
przyjmując zaproszenie kierowniczki tego przy­
tułku Miss Muriel Lester, która jest wiel­
ką przyjaciółką wielkiego Hindusa. Gandhi za-,

mieszka wraz z dwoma swemi sekretarzami,
z których jednym jest jego syn, w trzech ma­
łych pokoikach, położonych w oddziale męskim,
Miss Slade, zaś córka admirała brytyjskiego i

uczenica Gandhiego, zamieszka w tym samym

domu w oddziale dla kobiet. Mały ogródek na

daehu umożliwi Gandkiemu przepędzanie nocy
na wolnem powietrzu.

W związku z obecnym przyjazdem Gandhiii­
go do Londynu należy przypomnieć, iż nie jest
to jego pierwszy pobyt w stolicy Anglji. P0

raz pierwszy przybył Gandhi do Londynu przed
40 laty. Wówczas nie był on jeszcze żadnym
,,m ahatmą", lecz młodym 19-letnim zaledwie

W Gara w Turyngji odbyło się ol­
brzymie zgromadzenie Hitlerowców, w

którem w zięło udział 25.000 ,,rozentuzja­
zmowanych" nacjonalrrych socjalistów. A -

dolf Hittler wygłosił gwałtowną mowę

przeciw Brueningowi, krytykując jego po­
litykę zagraniczną.

W Kolonji również miał miejsce kon­
gres hitlerowski, na którym publicysta Al­
fred Rosenberg wygłosił rozbrajające sw o­
ją szczerością przemówienie przeciwko
Francji, które podajemy poniżej w skró­
cie:

,,Francja była ideałem niemieckich so­
cjalistów. Stresemann, który w r. 1923

oświadczył,. że Francja ogarnięta jest sa­
dystyczną nienawiścią wobec Niemiec stał

się w kilka miesięcy potem głosicielem
polityki porozumienia. Zdaniem naszem,

niemiecka polityka zagraniczna powinna
była pójść w przeciwnym kierunku.

Jeśli chodzi o Francję powojenną, to

potrzebuje ona teraz dłuższego spokoju,
aby strawić kęs, który połknęła. Francja
jest olbrzymim wężem, który pożarł cielę.
Potrzebuje teraz spokoju, aby przeprowa­
dzić nowe zbrojenia od morza Północnego
aż po Alpy, potrzebuje spokoju, aby po-

Kleska bezrobocia szczególnie dotkli­
wie daje się we znaki krajowi do nieda­
wna mlekiem i miodem płynącemu, pań­
stwu dolara — Ameryce. Wedle obliczeń

urzędowych liczba bezrobotnych na tere­
nie stanów wynosi 6 miljonów. Jeśli we­
źmiemy pod uwagę, że przeciętnie każdy
bezrobotny ma na utrzymaniu 5-ciu człon­
ków swej rodziny, to cyfra ludzi skaza­
nych na nędzę i głód wzrośnie do 30 mi-

Onegaaj w południe do portu Advent

Bay na Spitzbergu zawinęła łódź podwod­
na ,,Nautilus". Łódź znajduje się w opła­
kanym stanie, chociaż załoga jest zdrowa.

Długi pobyt wśród lodów podbiegunowych
i burz pozostawił liczne ślady. Korpus ło­
dzi jest podziurawiony w wielu miejscach
a wskutek uszkodzeń wewnętrznych łódź

straciła równowagę - wpłynęła do portu,
pochylona na jeden bok. Po dokonaniu

najpotrzebniejszych poprawek kapitan
Wilkins zamierza popłynąć na południe
do brzegów norweskich. Naraz-e niema

mowy o tej podróży ze względu na uszko­
dzenia łodzi, przemęczenie załogi i wzbu­
rzone morze. Przypuszczać można, iż ka-

młodzieńeem. Przybył on do Londynu, a'by stu­

diować prawo, i kiedy parowiec w deszczowy
dzień wrześniowy przybił do wybrzeży Tamizy,
pojawił się Gandhi na pokładzie w lśniąco bia-

łem ubraniu flanelowem. Chciał bowiem wyglą­
dać jaknajlepiej w tej wielkiej chwili swego ży­
cia. Dopiero, kiedy zauważył, iż w szyscy drwią
z jego białego ubrania w deszczowy dzień, po­
biegł zirytowany do najbliższego hotelu i opu­
ścił swój pokój dopiero, kiedy znajomy Hindus

postarał mu się o inne rzeczy.

Gandhi studjował w Londynie przez 3 lata.

Przed swym wyjazdom do Anglji Gandhi mu­
siał przyrzec swojej matce absolutną abstynen­
cje od alkoholu, mięsa i... kobiet, ślubu swe­
go Gandhi ściśle dotrzym ał a żył w Londynie
tak oszczędnie, iż wydawał miesięcznie zaledwie

80 zł. Do Indyj powrócił Gandhi w r. 1891

jako adwokat. Później przebywał Gandhi po­
nownie w Londynie w r. 1909, kiedy pertrakto­
wał z rzą'dom angielskim w sprawie losu emi­
grantów hinduskich w Południowej Afryce.
Wreszcie poraź ostatni bawił w Londynie w r.

1914 krótko po wybuchu wojny światowej, aby
organizow'ać indyjski Czerwony Krzyż.

stawić na nogi i uzbroić swoich sojuszni­
ków. Nie trzeba się łudzić: polityka fran­
cuska z roku 1918 trwa dalej, Francja od

wieków* chce przekroczyć Ren. Tęsknoty
Francji'idą ku zupełnemu zniszczeniu Ger-

manji. Niemcy jako państwo muszą zga­
snąć w Europie!

Francja po skończeniu jednej wojny za­
częła z nami drugą, tylko innemi środ­
kami.

A NIEMCY PŁACA I PŁACĄ CIĄGLE
FRANCUSKIE ZBROJENIA I FRANCU­
SKIE ŚWIADCZENIA NA WSCHODZIE,

j Niemcy płacą rozbudowę francuskiej iioty,
! Niemcy budują francuskie porty, Niemcy
juzbrajają swego śmiertelnego w'roga!

Hitler przepowiedział to już przed
12-tu laty!

Nie mówimy, że chcemy wojny odwe­
tow'ej, nie można nawet dopatrzeć się tego
w naszej prasie, przeciwnie, oświadczyliś­
my, że gdyby Francja postępowała z sen­
s e m /tob y Niemcom nie zarygf.owywała
drogi na Wschód, ale zostaw'iłaby im SWO

BODE ROZPRZESTRZENIENIA SIĘ KU

WSCHODOWI. - WTEDY NIEMCY

ZWRÓCILIBY SIĘ KU WSCHODOWI I

NIE ZAJMOWALIBY SIE ZACHODEM!

ljonów.
Jako jeden ze środków rozłożem a cię­

żaru kryzysu na wszystkich, wysuwany

jest ponownie projekt 5-dniowego ogólne­
go dnia roboczego, co wobec skrócenia cza

su pracy pojedyńczego robotnika pozwa­
lałoby na zatrudnienie wszystkich bezro­
botnych. O czywiście robotnicy, pracujący
tylkor5 dni, zarabialiby odpowiednio mniej
niż w czasie 6 dni.

pitan Wilkins porzucił ostatecznie zamiar

podróży do bieguna pod lodami. Okazało

się bowiem, że łódź podwodna pomimo
licznych przeróbek jest zbyt wątłym stat­
kiem dla dokonania tego śmiałego przed­
sięwzięcia. ,,Nautilus** zapewne nie po­
wróci do Ameryki drog '-'rską — na A-

tlantyku bowiem rozpoc^., jię okres prze
w łekłyeh burz, a podróż z Ameryki do

Europy, którą podjęła w swoim czasie

łódź kapitana Wiłkinsa wykazała, iż ,,Nau~
tilus" nie może stawić czoła oceanowi.

Prawdopodobnie łódź pozostanie na zimę
w jednym z portów norweskich i wyprawa
zostanie ostatecznie zaniechana,
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MAł-E DZIECI
powinny pić Kakao-Maltin
Meinla, które j e s t bardzo

pożywne i zdrowe.

Juliusz Meinl

niir. PotczufisEft na isisn**Bsc|i
wofcwddiiwa nolcsfctcgo
Minister rolnictwa dr. Leon Janta-Polczyń-

ski, powrócił w dniu wczorajszym z 3-daiowej
podróży inspekcyjnej po województwie pole-
skiem.

W czasie swej podróży p. minister odbył
wizytację szeregu szkół rolniczych, zapoznał
się ze stanem prac meljoracyjnych na terenie

województwa poleskiego, oraz wizytował orga­
nizacje rolnicze.

DaSszn spaeSsSadolaras
Na dzisiejszent zebraniu giełdy walutow'ej,

wobec znacznego zaofiarowania banknotów do­
larow'ych kurs tychże wahał się W granicach od

S.S2 do S.90% przy tendencji bardzo słabej i bra

ku odbiorców'.

Jest to zjaw'isko znamienne jeżeli weźmie się

pod uwagę, że.w okresie świąt żydowskich zwy­
kle dolary- gotówkowe są w poszukiwaniu i ma;ą

tend en cję zw'yżkową.

To nieprawda, jeśli twierdzą, że my

głosimy wojnę przeciw Francji, my CHCE­
MY TYLKO PRZESTRZENI DLA ROZ­
WOJU ŻYCIA KULTURALNEGO NARO­
DU, CHCEMY MIEJSCA DLA CHŁOPÓW
NA WSCHODZIE (Raurn fuer derr Bauera

im Osten), ABY MOGLI WYŻYWIĆ NA-

RÓD NIEMIECKI!*1.

Przem ówienia tego rodzaju 1 nastroje
tak znamienne wśród Hitlerowców nie są
dla nikogo niespodzianką, jeśli jednak spoj
rżymy na nie jako na preludjum do wizyty
ministrów francuskich w Berlinie, tó na-

bieraia one szczególnego posmaku. Wia­
domą iest już rzeczą, że Hitlerowcy przy­
gotowują na czas wizyty Layala i Brianda

wielkie demonstracje antyfrancuskie i zgro
madzenia protestacyjne.

Manifestacje te odbywać się będą pod
znakiem t. zw . opozycji narodowej t mają
brać w nich udział Stahlhelmowcy, nie­
miecko - narodowi, a nawet niemiecka par

tja ludowa.

W związku z tern zwraca na się uwagę
notatka ,,Deutsche Allgemę'ne Zeitung" ,

która ostrzega onegdaj przed wizytą mi­
nistrów francuskich, oświadczając prow o­
kacyjnie, iż główną rolę odegra w niej nie

polityka lecz policja pruska! Ta ostatm a

jest na wszelki wypadek przygotowana. W
czasie pobytu Lavala i Brianda w Berlinie

zakazane zostaną wszelkie demonstracje u-

liczne, a policja berlińska zmobilizuje po-

gotow'e alarmowe.

Nic dziwneg-o, że w związku z tern ro­
zeszły się pogłoski w Paryżu, że wobec

tak ,,gościnnych" przygotowań należy się
liczyć z możliwością ponownego odrocze­
nia wizyty ministrów francuskich w Ber­
linie, Niebezpieczeństwo awantur ulicz­
nych jets tak wielkie, iż wyłonił się pro­
jekt odbycia w izyty francuskiej... aż w Ba-

den-Baden-
Sekrelarz stanu w urzędzie spraw zagra

nicznych von Bulów, który udał się do

Genewy w celu przygotowania konferen­
cji berlińskiej, złoży Gurtiusow: sprawo­
zdanie o sytuacji w stolicy Rzeszy.

Według obiegających pogłosek Brue-

ning zażądał od prezydenta policji berPń-

skiej szczegółowego raportu o ewentual­
nych zarządzeniach, mających zapewnić
spokój i bezpieczeństwo gości francuskich.

W każdym razie N;emcy interpretują
w sposób dość oryginalny zasadę: ,,Gość
w dom ~ Bóg w dom!'*.

Spadełs beyrobocia
Według danych Państwowych Urzędów Po­

średnictwa Pracy, liczba bezrobotnych, zareje­
strowanych na terenie całej Polski w dniu 5 -go

września, wynosiła 251.547 osób, co w porów­
nania ze stanem z przed tygodn:a (29 sierpnia)(
wykazuje nieznaczny spadek bezrobocia, mia-

nowicśe o 61 osób.
Zasiłki ustawowe w okresie od dnia 24

do 30 sierpnia pobierało 54.773 bezrobotnycłs. i

francuski wąl-uoa l cielę niemieckie
(Przed wizyią francuską w Berlinie)

Zasada ,,Gość w dom - Bóg w dosn" - w prakiyce niemieckie!

30 miljonów ludzi skazanych na głód
i nędzę

Zkraia mlekiem 1miodem nłgnącego - ruina

,,Naufilnswpowrócił z nieudane)
wyprawy do bieguna
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Dwa dni na dnie marża
Wstrząsająca katastrofa angielskiej ło­

dzi podwodnej ((Posejdon'1, w której na

dnie morza kilkudziesięciu marynarzy zo­
stało żywcem pogrzebanych, przypomina
wypadek zatonięcia innej łodzi podwodnej
floty wojennej Brytanji — ,,K. 13*'.

Było bo podczas wojny światowej w r.

1917. ,,K, 13'1 pełniła służbę patrolową u

wybrzeży Szkocj'. Z zapadnięciem mroku

łódź podwodna w łaśnie opuściła się na głę
bokość 60 stóp pod powierzchnię morza,

gdy nagle woda zaczęła się przedostawać
przez w ieżyczkę do kadłuba. W jednej
chwili przedział, w którym m ieściły się
maszyny, został zalany a maszyniści poto-
nęli. Dalszą część łodzi natychmiast izo­
low'ano od zatopionej komory, a kapitan
dał radiotelegrafiście rozkaz w ysyłania a-

larmowych znaków ,,SOS".
— Siedziałem przy aparacie jak nie­

żywy — opowiadał później radiotelegrafi­
sta Artur Raliweil — i zupełnie mechanicz­
nie wysyłałem wezwanie o pomoc na fale

eteru. Co to były za okropne chwile!

Człowiek dusił się, rozrywa! kurtkę, szar­
pał rękami gardło, a tu powietrza było co­
raz mniej., .

Wreszcie po 24 godzinach — długich
jak wiek cały — nadjechał statek z Liyer-
poolu, ale nie mógł zatopionej łodzi od­
naleźć. Trzeba było w jakiś sposób dać

znać na powierzchnię mo-rza, gdzie ,,K, 13"

zatonęła 1 wskazać środki ratunku.

Jeden z oficerów, porucznik Gouthard

podjął się ryzykownego przedsięwzięcia,
bo w łodzi coraz więcej marynarzy umie­
rało z braku powietrza i z powodu zatru­
cia gazami z akumulatorów.

Gouehard wyszedł do wieżyczki pan­
cernej i stamtąd miano go wypchnąć na

powierzchnię morza za pomocą zgęszczo-

nego powietrza. Eksperyment nie udał się,
dzielny oficer zg.nął jeszcze w wieżyczce
wskutek zbyt silnego ciśnienia.

Tragiczna śmierć kolegi nie powstrzy­
mała jednak od ponownego eksperymentu
drugiego oficera porucznika Herberta, któ­
ry został ,,wystrzelony" szczęśliwie. Siła

wyrzutu była tak olbrzymia, że porucznik
Herbert wyleciał jeszcze ze dwa metry
nad powierzchnię morza.

Tymczasem pozostali jeszcze przy życiu
marynarze, zamknięci w stalowym grobie,
pisali ostatnie listy pożegnalne do rodzin

i pieczętowali je w butelkach, które wy­
rzucano w głębie. Nikt nie żywił nadziei

uratowania się.
Ale porucznik Herbert obmyślił pomoc.

Z ratow'niczego statku udało się opuścić
węża gumow'ego, przez który pompowano

powietrze do łodzi podwodnej, a załoga
mając czem oddychać ,i widząc możliwości

wydostania się z tragicznej sytuacji, raźnie

zabrała się do pracy,

Po długich w'ysiłkach ,,K. 13" za częła
powoli posuwać się w górę i w'reszcie sta­
lowy kadłub ukazał się na powierzchni
morza, powitany radosnem ,.Hip, hi-p, hur­
ra!" przez załogi parow'ców, przybyłych na

ratunek.

TLszybkością 124 lim ma gtcsfelnę

Podczas lotów treningowych do tegorocznego wyścigu, powietrznego o puhar Schneidera

osięgnąl pilot angielski por. Stainoforth szyb kość wprost fantastyczną^ która bije o prze*
szlo 100 kim. wszystkie dotychczasowe rekordy. Pilot fen osięgnąl szybkość 724 kim.

na godzinę podczas gdy dotychczasowy rekord, ustalony przez pilota angielskiego Orle:
bara wynosił 593 kim. na godzinę.

NtaljgcAslwo z fcobieta-
intelelcftialistfifft

Na .modny dzisiaj temat ,,Czy mężczyzna
może kochać kobielę-mtelektualistkę”, wypo­
wiedział w ostatnim czasie iciekawe, poglądy
angielski psycholog dr. A. Shad. Powołuje
się on na opinję słynnego psychoanalityka,
która brzmi: ,,Kobiety myślące są szatanami

wc wspólrsetn pożyciu" . Przez te myślące ko­
biety rozumie on nowoczesne intelektualistki,
stojące z mężczyznami na równym poziomic
wykształcenia i wymogów życiowych.

Obraz małżeństwa z taką kc-bietą jest na­
prawdę nie'zwykle ponury. — Pragnie on'a o-

siągnąć szczęście przez stosowanie zgóry po­
wziętych tedryj. Uważa np., żc dó utrzyma­
nia miłości potrzebna jest wzajemna n'iezależ­
ność. Z tego powdu już od początku żąda od­
dzielnych sypialni, wymaga od 'mężaj aby nie

wchodził do jej pokoju bez zap'ukania, a w

rozmowach stara się zawsze dowieść sk'ojci
wyższości. Chętnie też zapuszcza się w dy­
sputy, w których czyni męża przedmiotem
sw'oich obserwacyj psychologicznych. Kiedy
zaś mężowi zabraknie cierpliwości i wybuchnie
gwałtownie, wtedy spada z obłoków i żąda raz

wodu, bo jest nie zrozumianą.
Jeśli myśląca kobieta jest zazdrosną, to

wtedy w psychologicznym wywodzie stara się
uzasadnić przed mężem swoje podejrzenia. In­
na kobieta natomiast może mu w takiej chwili

rzucić talerz w głowę, ale za to później łatwe

ją przekonać i przebłagać. Jeśli mąż intelek­
tualistki wraca do domu w złym humorze, to

pragnie ona poznać wszystkie przyczyny jego
gniewu, co jeszcze bardziej wyprowadza go z

równowagi. Normalna kobieta w takich wy­
padkach ucałuje go serdecznie, pogłaska i

chmury się rozejdą.
Jednem słowem — konkluduje dr. Shad —

różnica między kobietą ,.myślącą" a kobiet?

,,normalną" polega na tem, że ta ostatnia

przyjmuje męża takim, jakim on jest, gdy in­
telektualistka ustawicznie patrzy na niego przez

lupę krytycyzmu i tem zabija w nim dla siebie

w'szystkie żywsze, bezpośrednie uczucia

Zawodu (ckhoailefgcme
akademików

paAslw katolickich
Helsinki. W okresie od 11 do 13 bm. odbę*

dą się w Rydze międzynarodowe zawody lek*

koatlętyczne, zwane ,,01impjadą Sella", znanej
organizacji związków akademickich Finlandji,
Estonji, Łotwy i iLtwy.

Prawda życia I prawda sztuki
Suszu Guiiry u uktorucii

Wojna o teatry w Polsce zwróciła oczy

całego społeczeństwa polskiego na ludz

teatru. Posłuchajmy co o nich mówi zna­
komity francuski aktor i dramaturg Sasza

Gnitry,
,,Gra naturalna bynajmniej nie jest wier

ną kopją życia codziennego, ale polega o-

na na zgodnem z rzeczywistością ucieleś­
nieniu charakteru, stworzonego przez au­
tora. Być na scenie naturalnym, to znaczy
zastosować akcję do dykcji, postać, głos
i gestykulację do idealnego wzoru, wyma­
rzonego przez dramaturga.

Ponieważ naturalizm i prawda są po-

jęeiam' pokrywającemi si-ę, jest rzeczą zro

zumiałą, że czy to w sztuce obyczajowej,
czy w dramacie, czy w komedji — natura­
lizm ten wymaga zupełnie iimy-c-h sposo­
bów wypowiedzenia s'ę gestów, ruchów o-

raz mimiki. Głównym najczęściej błędem
artystów, jest to że mieszają prawdę ży­
cia z prawdą sztuki... A sztuka ma zawsze

inną nadbudowę...
Jeżeli aktor umie skorzystać z t-rady­

cji, a jednocześnie niezależnie od utartych
form objawiać własne doznane uczucia —

wówczas staje s'ę pierwszorzędnym akto­
rem — aktorem-twórcą.

Nąodwrót, jeśli aktor nie jest w możno­
ści wejść i wniknąć w rolę, a tylko ją od­
twarza — i dlatego dla wyrażenia uczuć

ucieka się do pospolitych utartych sposo­
bów, w jakie obfituje gra tradycyjra -

taki aktor nazywa się szablonowym, gdyż
umysł jego jest-niedostępny dla wyższego
uczucia, a gra jego niema styczności z pra-
wdziwem wyrażaniem uczuć"..,

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
Powieść z r. 1935.

Kampanja ta, rzecz znamienna, wybuchła
w czasie, gdy rozgrywał się proces senatora

Lautenbacha o zdradę stanu. Aby podnieść spa*
dfe poniżej zera akcje zdrajcy, odzierano ze

skóry głównego świadka prokuratorii: Nie*

grodzkiego, bez skrupułu. Przytem padło także
niemało słów nagany dla admirała Gryffa za

zburzenie ratusza gdańskiego. Zcharakteryzo*
wano to jako wandalizm i barbarzyństwo, pod*
nosząc, że jeśli nic innego, posążek króla poi*
skiego na wieżycy tego ratusza, oraz zastęp
zgromadzonych tam notablów powinien był
powstrzymać naczelnego wodza od tego aktu.

W istocie wszyscy byli zdania, żc tylko ofi*
cer, przez Niemców wychowany, zdolen był po*
sunąć się do takiej bezwzględności, lecz w

oczach ogółu dostatecznie uniewinniała go obel*

ga rzucona w twarz Rzeczypospolitej. Nie mo*
żna było też zaprzeczyć, że w odpowiedzi na

ten policzek, chwytając się broni wroga, wódz

przekonał go tym zabiegiem jaknajwymowniej
i jaknaj skuteczniej o roli zwycięstwa Polaków.
Ostatecznie ,,wandalizm" uszedł admirałowi

Gryffowi płazem, dzięki aureoli, jaką otoczył
floję polską, oraz tem, że ostrze krytyki było
zwrócone przeciwko Niegrodzkiemu.

W atmosferze sztucznie na korzyść Lauten*
baoha wytwarzanej trzeba było silnej przeciw'­
wagi ze strony żywiołów bezpartyjnych, aby p.
senator nie wyślizgnął się z opresji. Skazano go
na ~ jak niejeden sądził ,,tylko" - - dziesięć łat

więzienia, a w'iezienie zamieniono na fortece.

Zgrzyt, jakim była dla marynarzy krzywda
moralna, wyrządzona ich przodownikowi ducho*

wemu, skłonił ich do wysłania delegacji, która

przedstawiła ich bolączkę ministrowi wojny ino*
wemu ministrowi spraw wewnętrznych, p. Zdzi*
sławowi Trawińskiemu.

. Sprawa ta stała się przedmiotem obrad w ło*
nie rady ministrów i okazało się, że okrom mini*
stra wojny i dwóch jego kolegów reszta oświad*

czyła się przeciwko odznaczeniu tego patrjoty
orderem Lumen Poloniae, jak tego zdawała się
domagać dla niego flota. Porucznik Rybicki i

wszyscy, którzy spodziewali się energicznego po*
parcia ze strony pana Trawińskiego, zaw'dzięcza*
jącego tak bardzo wiele Niegrodzkiemu, doznali

ogromnego zawodu. Albowiem nie chciał on na'­
razić się prezesowi ministrów, stosującemu się
do życzeń krytyków szefa w'ywiadu. Zresztą p.
Trawiński nie pragnął uszczuplać sw'ych zasług
przez wynoszenie na świecznik Niegrodzkiego.
Dopóki szalała namiętna kampanja przeciwko
. ,krewkiemu agitatorowi", pan minister siedział

jak mysz pod miotłą, a przedtem i potem stroił

się w piórka zbawcy Ojczyzny, dając do zrozu*

mienia, że w akcji demaskowania planów wojen*
nych Berlina, był czynnikiem dominującym,
Niemcom zaś i tym, którzy byli ich narzędziem,
chodziło o to, by złamać radykalnie wpływy nie

bladej figury karjerowicza, lecz dra Niegrodz*
kiego. I tak stało się, że za tę pszenicę, za którą
ibito dzielnego rolnika, co orał i sprzątał w pocie
czoła, wziął całą zapłatę zgrabny dyplomata i
smakowite wypiekał z niei dla siebie kołacze.

Rozgoryczeni marynarze nie dali iednak

jeszcze za w'ygraną. Nie chodziło im jedynie o

srodze pokrzywdzonego przyjaciela, lecz bunto*

wały się w nich poczucie spraw'iedliwości i kult

prawdy. Jakoż admirał,natchnął Rybickiego, ja*
ko doskonale poinformowanego a w'ładającego
piórem z talentem, do wyśw'ietlenia w rozprawie

monograficznej zasług doktora Niegrodzkiegc
przed narodem. A. dla porucznika było to po*
prostu potrzebą duszy, wice oddał się tej pracy
z najwyższym zapałem.

Tymczasem zmaltretowany dr. Niegrodzki,
m edytując nieraz nad swym nieprzewidzia*
nym losem, przypomniał sobie w cichości dn*
cha słowa W essera, który twierdził, żc człowiek
mocny, samotny i państwowotwórczy, tego cc

on autoramentu, nic znajdzie szerokiego od*
dźwięku ani powszechnego uznania w narodzie

polskim .

Cierpiał, chociaż nic wyszło z jego ust sło'­
w o skargi.

11.

Pewnego dnia Niegrodzki wtajemnicza*
Wotczaka w arkana całej roboty wywiadowczej,
instruował go i przekazywał mu agendy jako
swemu następcy, z zadowoleniem podkreślając,
że teraz, gdy rząd, takiem doświadczeniem po­
uczony, wyznaczył na te cele znaczny fundusz
będzie on miał zadanie o wiele od niego wdzięcz*
niejsze. Sam zaś wziął urlop na dwa lata i poczyń
nil' w Anglji starania przez swego przyjaciela w,
celu uzyskania stanowiska lekarza okrętowego
na jakim, kolosie pasażerskim, o ile możności tu*
kim, który odbywał drogę naokoło świata. W

swem pognębieniu czuł, że higjena duszy jego
domaga się podróży, dalekiej podróży w zgoła
inny świat.

Rozmowę ich przerwała niespodziewana w i*

zyta pani Hanki.
W pierwszej chwili oczom nie wierząc, dok*

tór podsunął jej fotelik - trafem ten sam, w kić*
rym spoczywał jej maż w czasie ostatniej z nim

rozmowy. Odprawił Wotczaka i zapatrzy ł się w

białą, skupioną twarz okrytej żałobą kobiety.?
Zanim wyrzekła pierwsze słowa, odgadł co jc
sprowadziło, i stropiło go to niemało.

(Ciąg dalszy nastawi).
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Policja gdańska
bandą szpiegów przeciwpolsbicit

u.

Omawiana już częściowo przez nas

WSPÓŁPRACA GDAŃSKIEGO POLIZED

PRAESIDIUM Z NIEMIECKIM WYWIA'­
DEM OFENSYWNYM

nie ogranicza się jedynie do wykradania ak­
tó w w polskich urzędach wojskowych i wyr

syłania agentów do Polski — do przedmiotu
tego jeszcze zresztą powrócimy — lecz współ
praca ta posuwa się do

NAJOHYDNIEJSZYCH GWAŁTÓW'
dokonywanych na obywatelach polskich na

terenie Gdańska i to nie przez kogo innego
jafc właśnie przez urzędników gdańskiej por

licji.
Przypominamy tu głośną swego czasu

sprawę Dziocita
którą omawiała już niegdyś cala praso świa*

towa. Sprawa ta jest jednak ciągle jeszcze zu

pełnie aktualną: Dzioch cierpi do tej pory w

pruskiej katowni. Historja męczeńska Dzio*

dra przedstawia się jak następuje:
27 maja 1927 roku około południa dwaj

urzędnicy Fremdenpolizei w Gdańsku Oslow
i Krefft w ubraniu cywilmem zatrzymali Dzio

ch* na ulicy, zapytali czy jest urzędnikiem
konsularnym nazwiskiem Dzioch i prosili go

by mę udał do Polizeipraesidium celem udzie

lenia inform acji o obecnem zamieszkani-u. —

Dzioch prosił by mu pozwolono przedtem
udać się do pobliskiego gmachu Komisat-jatu
Generalnego, aby mógł uprzedzić swego sze*

fa, że spóźni sdę do biura, na co mu nie zez*

woiomo, zapewniając, że idzie o krótką
chwilę.

Dzioch^ nie chcąc wywołać zbiegowiska
ani użycia przemocy udał się do Polizeiprae*
sidktm gdzie wprowadzono go do biur Frema

denpoiizei na III piętrze. Tam, mimo pro
testów Dzioaha i żądania natychmiastowego
uwolnienia oraz żądania zatelefonowania do

Komisarjatu Generalnego, odebrano mu tęcz*
kę, przeszukano i zabrano całą zawartość kie

szem i wprowadzono silą do biura, położone*
go na pótpiętrze w więcAniu poiicyjnem, —

gdzie znajdował się dyżu.n* urzędnik w mum

durzę oraz drugi ubrany po cywilnemu, da*

lej jeszcze 2 eh mężczyzn w ubraniach cywil*
dycfc z tych jeden ubra-ny w palto skórzane

i okulary samoch'odowe. Ten ostatni żądał,
by Dzioch z nim poszedł przekonując go, że

chodzi tylko o małą sprawę w Damziger W er

der i że następnie odprowadzony będzie do

swoich władz, które zostały już powiadomio*
ne telefonicznie.

Gdy Dzioch oświadczył, że zapewnie:
niom nie wierzy i nic pojedzie, mężczyzna
w okularach samochodowych wyjął żelazne

kajdany, a drugi powiedział ,M it dem Bur's

schen werden wir auch anders fertig". Na*

stępnie obaj urzędnicy, jak też wymienieni
dwaj mężczyźni, silą, zatykając mu ręką usta

irrzertieśli go na podwórze więzienne do wiel

kiego krytego samochodu, który prowadził
jeden z oficerów gdańskiego Schupo.

Z pomiędzy urzędników, którzy brali w

gwałcie fizycznym udziały jeden nazywa się
Bartach i jest pomocnikiem komisarza Beile*

go, a obecny był przy zajściu Polizciassiste-nt

Palschus. W ewnątrz samochodu z Dzioohem

usiadło 3*ch urzędników, czw arty obok szo*

t'era. Podczas przejazdu trzymano go za ręce

i nogi oraz zatykano usta. Dzioch rozpoznał
w czasie przejazdu Mfldhkanengasse. Następ*
nie w Schoeneberg przeprawiono się promem
na drugą stronę Wisły, przyezem było wi*

docznc, że prowadzący prom i personel znali

urzędników.
Samochód przejechał przez Kalthof do

Mulborga (Marieniburg). N a zarzuty Dziooha

w czasie jazdy odpowiedziano mu, że urzęd*
nicy spełniają swój obowiązek na rozkaz koc

misarza Beilego. N a granicy u mostu malbor

skiego przy urzędzie celnym gdańskim samo*

chód zatrzymał się. i wtedy przyłączył się
niemiecki urzędnik Grenzpolizei w eywilnem
ubraniu, który wstąpił na stopień samochodu

poczem ruszono w stronę Niemiec. Przy urzę

cizie granicznym niemieckim nie zatrzymano
samochodu, jedynie urzędnik niemiecki pod*
niósł rękę i samochód przejechał granicę.

Na ponowne protesty Dziocha oświadcza*

no mu, że chodzi tylko o konfrontację po*
czem będzie odwieziony z powrotem. W Ma1

borku odstawiono Dzocha do wielkiego gma
'-'hu w którym na dole znajduje się areszt po*
licyjny. Dziocha wprowadzono na II lub III

piętro do biura, gdzie po jakimś czasie zja*
wił się urzędnik, którego nazywano komisa*

rzem, a miał to być Grenzkomissar Wcilberg |

Dzioch nic dawał żadnych rzeczowych wy* j
jaśnieć, a jedynie protestował przeciw gwał*
towi. Komisarz rozkazał zamknąć go do celi'

więziennej, a wieczorem trzej urzędnicy polis
cji granicznej odstawili Dziocha pociągiem
pośpiesznym do Królewca. Na dworcu w

Królewcu został przyjęty przez 3*ch męż*
czyzn, którzy podali się za urzędników połi*
cji i dostarczyli go do ares-ztu policyjnego. .

Wypadki omówione są dostatecznie urzę*
dowo stwierdzone i prawdziwość ich nie ule*

.ga już d-ziś żadnej wątpliwości. Jakie stanos

wisko zajął na interwencję polską w danej
sprawie Senat 'gdański? - Otóż dnia 28 6.

27 roku Senat odpowiedział pod L. d. III.

37362*27. sNa tamt. pismo z dnia 9 6. 27 —

Nr. 8184*27 oraz przypomnienie z 22 6. 27 —

Nr. 7164*27 — mamy zaszcyt zawiad'omić, że

poszukiwania, wszczęte za pobytem Czesia*

wa Dziocha nie są jeszcze ukończone. Po u*

kończeniu poszukiwań doniesiemy natychmiast
o wyniku.''

Późniejsze zaś pismo Senatu z 11. 6. 27

pod C. S. Tli. 4043*27 brzmi:

,,W ślad, za naszem pismem z , dnia 28 6.

27 — L. III. 3762*27 —powołując się na tamt

pismoz9i226.27.r. — Nr. 7164*27 — ma*

my zaszczyt zawiadomić, że obywatel polski
Czesław Dzioch', ur. 9. 7. 1887 r. w Nowem

Mieście został odmeldowany z dniem 16 2 25

roku z ul. Kastamienweg. 4a do W arszawy I

w Gdańsku nie jest do odszukania. Pobyt
jego obecny nie jest tutaj znany" - podpis
J. A . Mundt.

ProfehMowauu zamach
na feaplfama Cymera

Obydwa te pisma wykazują dostatecznie

niesłychaną bezczelność władz gdańskich —

posuniętą do najwyższego stopnia a zarazem

są namacalnym dowodem współpracy Gdań*

ska z wywiadem niemieckim który posądził
Dziocha zupełnie bezpodstawnie o prowadzę*
nie wywiadu na niek'orzyść Niemiec i spowo
dowal ukaranie go 7 letniem ciężkiem więzie
niem.

Lecz nie na tam koniec. W projekcie
szpiegów gdańskich było również uprowadzę
nie w podobny sposób kapitana wojsk poi*
skich Cymera, który przyjeżdżał niekiedy do

Gdańska, w celu odwiedzenia rodziny, a któ

remu również wywiad niemiecki chciał za*

rzucić akcję wywiadowczą. Od zamiaru jed*
tiak odstąpiono, ponieważ obawiano się widać

skandalu, wo'bec niemożności udowodnienia

czegoko'lwiek kpt. Cymerowi.

Jeszcze iesSsm raprnwaalzesile
Uprowadzenie, podobne jak Dziocha, —

miało miejsce dnia 20. 4. 1927 roku mianowi*

Na marginesie zafM w Wąbrzeźnie
Niedzielne zajścia w Wąbrzeźnie odbiły

się głośnym echem w eałej prasie pomorskiej.
35-lecie zasłużonej organizacji sokolej usiło­
wali kierownicy OWP. wykorzystać do swo­
ich celów,, a kiedy im się to nie udało, prasa
endecka rozpisała się szeroko o prześladowa­
niu przez wład'ze ,,Sokoła". D latego, że orga­
nizacji politycznej nie pozwolono wziąć udzia­
łu w pochodzie Sokoła, ,,wielcy" politycy
uznali, że' jest to prześladowaniem idei soko­
lej. Jak to prześladowanie wygląda, oświe­
tliliśmy już w kilku poprzednich na ten te­
mat artykułach.

Poniżej cytujemy komentarz ,,Dziennika
Bydgoskiego" o święcie ,,Sokoła" w Wąbrze­
źnie, pisma chadeckiego, które najmniej ma

coś wspólnego z władzami i sanacją:
,,Równocześnie jednak, pragnąc zachować

ideę sokolą czystą i nieskalaną — wołamy pod
adresem niektórych zaciętszych jednostek:
Urządzajcie sobie swoje zjazdy Młodych czy

Starych O. W . P . w inne d'ni, a nie podczas
uroczystości bezpartyjnej organizacji sokolej
i nie narażajcie tej ostatniej na nieprzyjem­
ności. Konsekwentnie wyrażamy też życzenie,
aby działacze i redaktorzy pism endeckich

wygłaszali swe partyjne przemówienia na zja­
zdach i zebraniach partyjnych, wstrzymując
się od wnoszenia stronniczych akcentów w

atmosferę sokolą, w której dojrzewają także

młodzieńcze serca i umysły, mająee jeszcze
czas na wielką politykę."

cie w firmie Jyrgenssa przy ul. Langgasse 21

pracował obywatel polski Krysztofiak Wla:

dyslaw, który nie wiadomo dlaczego, niep-o*
dobał się kierownikom szpiegostwa nietraie*

ckiego (t. zw. Abwehrstelle) w Królewcu, -

wobec czego postanowiono go aresztować.

Wykonanie polecono policji gdańskiej.
Dnia 27. 4. 27 r. o godz. 16.30 do idącego

ulicą Kolejową
'

wc Wrzeszczu Krysztofiaka
przystąpił urzędnik gdańskiej policji krymb
nalnej i zawezwał go by Kr. uda! się z nim

do prezydjum policji w Gdańsku, gdyż jest
aresztowany. W Gdańsku odebrano aręszto*
wanemu pieniądze i zegarek, nie dając żad*

nogo p'okwitowania j wsadzono go do. celi

więziennej.
Naząjutrz o godz. 6.30 przewieziono Kry*

sztofiaka samochodem do Malborku. W Mai*

borku odstawiono Kr. do a-resztu policyj-nego
skąd bez przesłuchania, wywieziono go o

godz. 17,30 koleją do Królewca.

W Królewcu usiłowano wymusić na aresz--

towanym przyznanie się do prowadzenia szpic
gostwa na szkodę Niemiec jednak nadaremno

Mi-mo to przytrzymano Krysztofiaka do

dnia 22. 6. godż. 11 w który-m to czasie K.

nie był ani razu przez sędziego śledczego
przesłuchiwany, ponieważ, jak się dowiedział

od swego adwokata, już w kwietniu dócho*

d-zenia przeciw niemu aostały umorzone

z pow odu zupeł-nego b-raku wizy.
Wresz-cie 22 6. 27 r. wypuszczono Krysz*

tofiaka na wolność i odesłano napowrót do

Gdaiiska.

Nieco o-dmienną formę miało uprowadzę*
nie Simona Leona. A mianowicie Simon by)
agentem gdańskiego komisarza kryminalnego
Beilłego, działającego zarówno jak kom. kry:
minalny Sowa. dla wywiadu niemieckiego. -

Jednak z biegiem czasem Simon naraził s ę
swemu zwierzchnikowi, który posądził go o

kontakt z wywiadem polskim i postanowi f

usunąć. Beile ,,przekazał" więc swego praco*
wnika kierowniczej placówce wywiadu nic*

mieckiego w Królewcu t. zw. , Abwehrstelle"

przy I dywizji, rzekomo dla dalszej pracy na

chwalę ,,V aterlandu" Tymczasem Simo-n. za*

meldo-wawszy się w .,Abwehrstelle" został

natychmiast aresztowany i zamknięty.
OTO PIĘKNE PRZYKŁADY DZIAŁAŁ

NÓŚCl POLICJI GDAŃSKIEJ NEUTRAL­
NEGO WOLNEGO MIASTA KTOJĄCi:
GO POD PROTEKTORATEM LIGI NA­
RODÓW.

Odangsitcj roidoinni

Kióż poniesie odpowiedzialność:
ksiądz, czy ,,prezes”?

Ta sztuezka połitykierska ,,protestujących
parafjan" jako jedna z form walki politycz­
nej odbywa się wedle stałego szablonu: naj­
pierw ktoś z księży, biorących czynny Udział

w życiu partji jako jej prezes wojewódzki,
powiatowy, czy parafjalny zaangażuje się
czynnie w jakąś kompromitującą aferę poli­
tyczną: jeden w-da się w publiczną polemikę
z przedstawicielem rządu, d'rugi nie wpuści
d-o świątyni Pańskiej niemiłych sobie ze w-zglę
dów politycznych organizacji, ezy ludzi, a

opornych będzie tłukł ustnikami od trąbek
po zębach, by orkiestra znienawidzonej orga­
nizacji nie śmiała wejść do świątyni Bożej.

Ktoś inny nagle suknię kapłańską prza-
mieni na płaszcz prezesa i komendanta sece­
syjnych powstańców i wojaków, i mimo to

pragnie dalej w walee politycznej byc trak­
towany nie jako ,,prezes", lecz jako X. Wrj'­
eża itd. itd.

Następnie każdego z tych działaczy ,,p o­
nosi" ambicja publicznego wypowiedzenia się.
Dla nich, gdy wypisują publicznie niesłycha­
ne obelgi i wyzwiska, trybuny prasy ,,kato­
licko-narodowej" są otwarte. Nigd'y nie pod­
pisują się jednak wtedy np. że autor to ,,pre­
zes Wojewódzkiego Zarządu Stron. Narodo­
wego", albo autorem artykułu w ,,Pielgrzy­
mie" to członek Rady Nadzorczej tego pisma
z ramienia Stronnictwa Narodowego, albo żc

o ,,eehach zajść w Tczewie" pisze ,,prezes

secesyjnych powstańców i w-ojaków".
Tego nie lubią. Podpisują się swem n a­

zwiskiem i godnością kapłańską. Ale prze­
cież tego pisać nie może ksiądz proboszcz,
gdy pisze bez skrupułów były kapelan woj­
skowy w randze pułkownika, obecnie prezes

secesyjnych Powstańców i Wojaków, o któ­
rym chadecki (chrześcijańsko-demokr.) or-

jan Dziennik Bydgoski" pisał 9 czerwca:

,,jeden z najzacieklejszych parityjników
cndedkidh. Preresesm wybrany został ks.

Wryoza . . . Ksiądz i organizacja wojsko­

wa? Jak to pogodzić? Czyż nie było
prawdziwych żołnierzy na to stanowisko?

Pod prezesurą właśnie ks. Wryczy jego
podkomendni na jakiejś zabawie w Tezewie

pobili do utraty przytomności kolejarza pol­
skiego Makowskiego na oczach prezesa

związku.
Wtedy napisał on na łamaeh ,,słowopo-

morka" usprawiedliwiając oprawców (jako
ksiądz, czy jako ,,prezes"?):

,,OCZYWISTA TO RZECZ, ŻE WY­
EKSPEDIOWANO TEGO PANA ,,SZPI­
CLA" z grona porządnych obywateli".

Kto to pisał kapłan, czy tylko najzacieklej-
szy partyjnik endecki, prezes organizacji woj­
skow-ej? Kapłan pochwalający pobicie do

nieprzytomności kolejarza polskiego?
A kto pisał dalej na łamach ,,Słowa Po­

morskiego" na dzień 1 września, właśnie w

obronie swych kompanów z secesyjnych po­
wstańców i wojaków takiemi słowy:

. . s an acyjna łobuzerja gfCstiairska
oddaiwna wyzbyła się wBzelkidh skrupułów
w mepizehieraniu w środkach. . . Kłam­
stwo, ozy oszczerstwo grunt, by oplwać,
zohydzić, poniżyć...

Oczywiste to kłamstwo w celu zohy­
dzenia. Ale naczelna zasada gryzipiórków
sanacyjnych: Calumniare audactar, tak

ozy owak przeciwnik z błota całkowicie

się nie wygrzebie. . . Takież są już zwy­
czaje połityoane naszych politycznych mo-

nopdlarzy na patrjotyzm sanacyjny."
To pisał kapłan? Proboszcz z Wiola? Tak

pisał? Bez wymienienia jaka prasa, kto, kie­
dy, bez dowodów, bez żadnej znajomości te­
renu i ludzi w prasie. Takie w czambuł potę­
pienie ?

I to podpisane autorytetem księdza??
Lecz to przecież pisał człowiek, co będąc
prezesem Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków, bronił ich przed zarzutem — iż są zbi­
rami i oprawcami, bo brata swego, Polaka |

Makowskiego zmasakrowali, nieomal na

śmierć.

WIĘC KSIĄDZ, OZY PREZES? KTO

PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA TE

PRASOWE WYBRYKI?

Gdy poddaliśmy krytyce d'ziałalność ta­
kiego pnasesa Taw. Powstańców i Wojaków,
wtedy na łamach ,,Słowa Pom." protestują ..

paraf.janic. P otępiają autora ,,paszkwil u"

stwierdzają, że od siedmiu lat na parafji nie

było zgorszenia. Ktoś kazał im mówić o ,,roz

poczętej walce kościelnej" itd. itd. Podpi­
sani: parafjanie wielewsąy.

A styl protestu jakiś piszezowy, czy ma

dejowy. A ani jednego nazwiska podpisanego
To są te metody wałki. 'Wystąpi ,,najzs;-

eiekłejszy partyjnik", rzuci się na całą prasę,

wyłaje, nagrzeszy, a potem chowa się za pa
rawan autorytetu sługi Bożego, a skarcony
mówi... o walce z Kościołem ...

A właśnie dlatego, że ,,przywiązujemy głę­
boką wagę do roli Kościoła Katolickiego to

życiu naszem zbiorowem, właśnie dlatego, iż

wiemy, że w niejednej jeszcze d'la narodu na­
szego ciężkiej chwili autorytet kapłana i słu­
gi Chrys'tusowego wiele zaważyć może na

narodu naszego przyszłości, — z głęboką tros­
ką patrzymy na owe fakty nieprzystojnego
azacfe kapłańskiej zacietrzewienia, gdyż wie­
my, że podryw(a to dotychczasową wiar* i za­
ufanie ludu pomorskiego do jego naturalnych
przewodników duchowych.

Za straty, za krnywdy dla interesów obi1

stron — Państwa i Kościoła — z takich me­
tod d'ziałania wynikłe, odpowiedzialność spa­
dnie na głowy tych, którzy ponad interes

Państwa i Kościoła postawili inte(res kliki

partyjnej..
Do słów powyżej cytowanych nie mamy

nie więcej do d'odania. My spełniamy ty'lko
swój ciężki obowiązek publicystyczny wska­
zywania na złe metody zatruwania współ;
czeóstwie wiary i poszanowania dla jego pa

turalnych przewodników.
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Gospodarka samorządu brodnickiego
w świetle cyfr

W odpowiedzi fóhliwym krplylcoiii dospodoriśi samorząilów
Ulubionym tematem pism opozycyjnych, były

oddawna zagadnienia gospodarcze, naświetlano

zawsze i ujęte tak, by w najbardziej ponurych
barwach przedstawiały obraz gospodarki Rządu
we wszystkich dziedzinach naszego życia.

Uratowana najcięższemi ofiarami pracowni­
ków państwowych równowaga budżetu w czasie,
gdy budżety zahartowanych struktur Anglji i

Ameryki wykazują fantastyczne deficyty w su­
mach miljardów złotych, — i niezachwiana po­
zycja złotego polskiego nie dają wdzięcznego
pola do popisów ekonomistom w stylu pism en­
deckich, Słowa skromnego nawet uznania czv

życzliwej choćby ocony wysiłków obozu rządo­
wego nie przecisnęłyby się nigdy przez krtań

czyhających na żer jękliwych krytyków. Prze­
rzucili się zatem na teren samorządów.

W dziedzinie samorządów utrwalone i uświę­
cone na okres długich jeszcze lat rządy stron­
nictw przeważnie stronników,politycznych ende­
cji. — dużo dać mogą i dadzą jeszeze materjału
dla uczciwej publicystyki. Odgłosy rabunkowej
gospodarki organów samorządowych socjalisty­
cznych w b. Królestwie a endeckich na ziemiach

zachodnich, docierają przecież do wiadomości

publicznej mimo przyciemniających je mocno

wywodów prasy opozycyjnej. Tem at gospodarki
samorządów wydał się wdzięcznym ekonomistom

prowincjonalnych pism endeckich. Czytamy w

nich od dłuższego już czasu długie na temat go­
spodarstwa samorządowego artykuły. Metoda

irgumentacji jest w nich niezwykle uproszczona.

,,Słowo Pomorskie" np. w ,,ekonomicznych" ar­
tykułach wstępnych sumuje poprostu wydatki
samorządów za szereg la t ubiegłych, udowadnia

stały ich wzrost i konkluduje, że, — aczkolwiek

suma wydatków roku ostatniego je st mniejsza
o niewielkie sumy od poprzednich, — to jednak
. . . , , gospodarka sanacyjna w samorządach jest
przy panującym kryzysie... skandaliczną".

'Wywody endeckie na tem at gospodarki sa­
morządów krótkie jak każde kłamstwo w myśl
przysłowia m ają nogi.

Wszak obywatel samorządu, w którym na­
prawdę gospodarką kierowaliby sanatorzy, ma

prawo wglądu do budżetów każdego organu sa­
morządowego i stąd możność ich rzeczowego roz­
bioru i oceny. Typowym przykładem sanacyjne­
go kierownictwa gospodarką samorządową są te

powiaty, w których współpraca starostów i od­
powiednich organów samorządowych układa się
w dziedzinie gospodarczej harmonijnie.

Leżą przed nami budżety powiatu takiego,
w którym trzeci rok współpraca w ten właśnie

sposób się układa, — leżą przed nami budżety
powiatu brodnickiego. Mowa cyfr budżetowych
w yraźna je st i zrozumiała. Cóż mówią nam cy­
fry, wzięte z budżetów powiatu brodnickiego?

Mówią wyraźnie i jasno, co następuje:
Globalne sumy budżetów powiatowego związ­

ku komunalnego w Brodnicy wynosiły: w roku

1928/29 918.200 zł., w r. 1929/30 - 910.500 zł.,
w t . 1929/31 - 850.767 zł., w r. 1931/32 -

694.024 zł.

Przy miłjonowym blisko budżecie majątek
powiatu nie powiększył się literalnie o nic, za­
dłużenie powiatu natomiast urosło do sumy z gó­
rą 500.000.— zł., którą płacić trzeba ze zmniej­
szonego o jedną czw artą budżetu.

Wśród długów z tego okresu znalazły się. n a­
wet diety i koszty podróży służbowych, których
przy miłjonowym niclcdwie budżecie pokryć nie

było z czego .

W ostatnich t-rzoch lata przy budżecie zmniej­
szającym się stopniowo do sumy niższej o dwie­
ście kilkadziesiąt tysięcy zł. zakupił powiat i za­
płacił całkowicie: 1) wał motorowy najnowszego
typu za 60.000.— zł., 2) 3 samochody ciężarowe
10.000.— zł., 3) 2 samochody osobowe 16.500.- -

zł., 4) instalacje centralnego ogrzewania 14.473

zł., 5) instalację telefoniczną 10.000.— zł., 6) u-

Iziały Kom. Banku Kredytowego na sumę 31.600

d.., 7) udziały przytułku dla żebraków i włóczę­
gów 13.300.— zł., 8) udział Zakł. Ceramicznych
n a sumę. 2.000.— zł., 9) udział Pom. Syndykatu
t'urystycznego 5.000.— zł., 10) urządzenio biuro­
we, kolejka do budowy dróg, książki, aparaty
projekcyjne, bibljoteki, godła, obrazy i t. p. na

sumę 20.000,- zł. Razem; 212.873. - zł.

Przy zmniejszającym się corocznie budżecie

wydatkowano w ostatni trzech łatach: a) na

'p rz et dla 20 oddziałów nowozałożonych straży
pożarnych .13.667.— zł., ( dla porównania doda­
jemy, że w r. 1026/27 na tenże cel wydatkowano
365.— zł. w ezeui mieści się już prenumerata
pism strażackich), b) na połączenia telefoniczne

dla posterunków policyjnych 6.117.— zt., cl na

I'. W. i W. l ', budowę, wzorowych ośrodków,
czelnie, - ęt !. szkolenie 65.000.— zł, d) nu

okręt ,,Dar Pomorza" 15.560.— zł, o) na gim­
nazjum żeńskie w Brodnicy 30.000.— zł, f) na

pomoc bezrobotnym 13.300.— zł. (w r. 1927/28

wydano na tenże cel 600. - zł.).
Suma wydatków na inw estycje związano z

budową dróg utrzym ała się na poziomie lat ubie­
głych mimo tuk wielkiej kompresji budżetu, przy
czcm efekt dokonanych na drogaoli prac zWięk-
sżył się poważnie. W tychże 3 latach poddano
remontowi budynki mieszczące biura Wydziału
Powiatowego i Starostwa oraz Szpital Powiato­
wy; udzielono znacznych sum subwencyj L. O.

P. P , Z. O. K . Z. instytucjom społecznym, orga­
nizacjom i zakładom naukowym.

Wydatki na administrację ogólną przedsta­
wiały się następująco: w r. 1928/29 — 135.230.—

zł, w r. 1929/30 - 116 .994,- zł, w r. 1930/31 -

48.365.— zł. i to przy podjęeiu nowych działów

pracy jak referat oświatowy, inspektorat samo­
rządowy, referat sanitarny i instruktorjat rolny.

Przy kształtujących się w sposób podany bud­
żetach spłacano regularnie przypa(luję cc raty po­
życzek dawniejszych, przyczem sumy wymiaru
poszczególnych podatków na rzecz samorządu po­
wiatowego ulegają stałej redukcji. Suma :ia

przykład podatku dochodowego zmniejszyła się
z 263 tysięcy złotych w r. 1929/30 na 182 tysiące
w r. 1930/31 i na 140 tysięcy zł. w r. 1931732.

Podatek przemysłowy zmniejszył się z 2Ś tysięcy
złotych na 23 tysiące złotych.

Wymowa cyfr tych jest zaiste przekonywu­
jąca! !

Powstaje pytanie: gdzież podzicwały się su­
my miljonowego blisko budżetu powiatowego z

roku .1927/28 i lat dawniejszych, jeżeli przy b ud­
żecie zredukowanym o wymowną cyfro % miljo-
na złotych można było rozszerzyć i usprawnić
działalność samorządu powiatowego?

W aktućh sądowych brodnickich jest już w

części odpowiedź na to pytanie. Odpowiedź ta

brzmi; kradziono poprostu, kradziono partjami
po kilkanaście tysięcy złotych odrazu za sławet­
nych rządów z przed maja 1926 r , kradziono w

Brodnicy tak — jak w wielu innych samorzą­
dach owładniętych przez macherów partyjnych
zaraz w zaraniu Niepodległości Polski.

Wyroki po małej części już zapadły, w ięk­
szość spraw czeka albo rozsądu, albo nio ujrza­
ła jeszcze światła dziennego. Czytać o nich bę­
dziemy w kronikach sądowych.

Tyle powiedziały nam zeszyty budżetów po­
wiatu brodnickiego.

Wyniki pracy takie, jak sam orządu,powiato­
wego brodnickiego — nie są oczywiście zjawis­
kiem powszcchncjn. Takie wyniki mieć może ty l­
ko praca samorządów, odbywająca się w wa­
runkach dla jej rozwoju koniecznych, w atmo­
sferze panowania rozumu i dobrej woli. Atmo­
sferę tę tworzy w Sejmiku i Wydziale Powiato­
wym Brodnickim zdecydowana większość wy­
branych przez ludność przedstawicieli, która

pracę samorządu zdolna była wznieść do nieprze­
ciętnego poziomu i umiała zapewnić jej warun­
ki llarmonji i budującej zgody, rozumiejąc do­
brze, żc w dziedzinie gospodarczej tylko współ­
praca czynników rządowych z samorządowemi
dać może korzystne wyniki dla objętych ich

działalnością terytorjów.

Zona zamordowała męża
z powodu... niewierności małżeńskiej

We Lwowie rozegrała się w tych dniach

krwawa tragedia małżeńska, będąca epilo;
giem długotrw'ałych niesnasek na tle wzajem
rtej niewierności m ałżeńskiej.

W jednym z domów przy drodze Lu'bień*

skiej mieszkaj 34 letni konduktor tramwajo;
wy Rudolf Koszyczek z żoną Anną i 13 let'­
nim synem z nielegalnego związku Koszycz;
ka jeszcze przed jego ożenieniem się. Pożycie
ich nie było najlepsze. Złożyły się na to w

pierwszym rzędzie
lekkomyślność Koszyczka

który będąc typowym poligamistą, jawnie u*

trzymywal stosunki z całym szeregiem kobiet

co oczywiście wywoływało niesnaski domowe

Z czasem i Koszyczkowa, której wysiłki
celem odciągnięcia męża od innych kobiet,
nie daly rezultatu, wyszukała sobie przyja*
cielą. Ale i ten manewr nie udał się tak, że

ostatecznie każdy z małżonków żył dla siebie

a pożycie ich małżeńskie całkowicie

rozluźniło się.
Onegdaj w nocy K'oszyczek tpo służbie

wrócił późno do domu. Rano o 10 mial się
zgło'sić do służby. Tymczasem Koszyczkowa
u której przebrała się miarka goryczy, posta*
nowita z mężem się rozpraw'ić. Prawdoipodob
nie jeszcze w ciągu nocy pó kłótni z mężem

gdy ten zasnął, Koszyczkowa żelazkiem ude

rzyla go w głowę tak silnie, iż stracił on przy

tómność, a następnie nożem kuchennym zada
la mu 6 pchnięć, po których Koszyczek wy;

zionął ducha.

O sile tych uderzeń świadczy wykrzywio*
ny nóż, który znaleziono w mieszkaniu.

Rano mężobójczyni zawiadomiła o swoim

czynie znajomego męża i poprosiła go, by za

wiadomi! o te-ra policję. Sama oddaliła się
ozemprędzej w nieznanym kierunku. Lecz te

go samego dnia jeszcze morderczynię znale

zio-no w mieszkaniu jej krewnych. Sprowa*
dzona do Wydziału Śledczego Koszyczkowa
po uspokojeniu się, z ęałym spokojem opisała
przebieg zbrodni i podała m otywy, a miano*

wicie stała niewierność małżonka.

Ciężka kalaslrofa samochodowa
pod Osirową Oóra

Zam. w Bydgoszczy Władysław Cywiński
przewoził dnia 8 bm. własnym samochodem

półeiężarowym meble. p . Franciszki Węjne-
rowskiej z Bydgoszczy do Nakla.

W samochodzie przy kierownicy ulokowali

się obok szofera właściciel samochodu oraz

niejaki Berger. Ponieważ dla p. Wejnerow-
skiej nie znalazło się miejsce na przoć'zie sa­
mochodu, przeto usadowiła saę na szczycie
spiętrzonych na wysokość kilku metrów mebli.

Na szosie pod Ossową Górą w chwili, gdy
samochód podjeżdżał pod góro o 3-metrowym
blisko wzniesieniu ponad poziom szosy, zer­
wał się nagle krzyżak przy kardanic i wóz

stoczył się wstecz, aż wr'eszcie wpadł do ro­
wu 3-metrowej głębokości.

Połowa rpb morskich
w sierpniu r. b.

Połowy sierpniowe były nieduże, daleko

mniejsze niż w sierpniu r. ub. Łowiono nieźle

tylko płastugi (flondry), Inny sezonowy ga*
tunek — węgorze poławiano słabo. N a calem

wybrzeżu złowiono 178,000 kg. ryb — war*

tości 220,000 zł.

Ceny na ryby byy bardzo niskie, szeze*

golnie na plastugi. Wędzarnie nadbrzeżne

pracowały w tym okresie czasu tylko na po*

Jankowski Marjan Władysław, starosta w

Dzisnic, został zwolniony ze stanowiska sta­
rosty i mianowany naczelnikiem wydziału w

5 st. sł. w urzędzie wojewódzkim wileńskim i

poruczeniem pełnienia funkcyj wicewojewody
wileńskieg o.

Ptaekowski Jan, starosta w Działdowie zo-

stał przeniesiony na stanowisko starosty po­
wiatowego w Kobryniu,

Inż, Stanisław Borysowie?, starosta w Kici-

cach, mianowany został starostą w Sieradzu,
Piątkowski Leopold, starosta w Końskich,

mianowany został starostą w Miechowie.

Staroście powiatowemu w Grudziądzu Hi­
politowi Niepokulezyckiemu poruczono także

kierownictwo starostw a grodzkiego grudziądz­
kiego.

Baran Franciszek, starosta w Brześciu, mia­
nowany został starostą koneckim.

Bukowski Bolesław, sta ro sta w Sieradzu

mianowany został starostą prużariskim
Emeryk Jan, starosta powiatowy w Miecho­

wie, mianowany został starostą w Drohoby­
czu.

Porębalski Stanisław, starosta w Drohoby­
czu, mianowany został sta ro stą kieleckim.

Wendorff Stefan, naczelnik wydz. w 6 st,
sł. w urzędzie wojew, poleskim mianowany zo­
stał starostą powiatowym brzeskim.

Motwiłł Teodor, starosta grodzki w Gru­
dziądzu w 7 st. sł.. mianowany został staro­
sta powiatowym w Działdowie w dotychcza­
sowym st. sł.

Sfcasowaaiic
paru pociągów lin ii

BSudgioszcz-tiilisiiia
Niniejszem zawiadamia się, iż z dniem 6 *go

względnie 7 września b. r. skasuje się bieg poc.

pasażerskich na linji Bydgoszcz—Gdynia, a

mianowicie poc. 1411 Bydgoszcz odj. 0.05,- G dy
nia przyj. 4.57 i poc. 1412 Gdynia odj. 0.37,
Bydgoszcz przyjazd 6.00.

Podgórz
Zebranie chóru kościelnego im. Piusa X odby'­

ło się w ub. poniedziałek w lokalu p. Pr. Skfzyp-
nika. Zebraniu przewodniczył zast. prezesa p.

Dąbrowski, protokółował p. Zdunek. Jak o nowe­
go członka przyjęto p. Weicherta. W toku dysku­
sji nad wieczornicą towarzystwa uchwalono ją
urządzić w środę dnia 16 b. m. w hotelu Central­
nym. Pozatem omówiono jeszeze szereg organi- i

zaeyjnyeh spraw. Na zakończenie odśpiewano
,,Wszystkie nasze dzienne sprawy".

Wzmożona działalność ,,węglarzy*1. Webee

zbliżającej się zimy podmiejskie szumowiny roz­
poczęły na nowo swoją ,,wybitną" działalność

n a torach kolejowych. Opodal koszar żymirskie-
go zauważyć można naw et w biały dzień liczne

gromadki zuchwalców z workami W ręku, wycze­
kujących nadejścia pociągu węglowego. Oprysz-
kowie są naw et na tyle bezczelni, że ,,w wolnych
od zajęcia chwilach" rzucają na przechodniów
kamienie, lub z przejeżdżających tamtędy wo­
zów kradną co się da. W interesie bezpieczeń­
stw a ludzkiego jak i mienia cudzego byłoby
wskazanem, by policja na ten odcinek baczniej­
szą zwróciła uwagę.

Właściciel samochod'u p. Cywiński oraz p.

Berger zdołali jeszcze w ostatnim momencie

wyskoczyć. Siedzącą na meblach Wejnerow-
ska p3zygn.iecj.0na została meblami, odnosząc
bardao ciężkie obrażenia, szofer zaś, który
uchwycił się kurczowo kierownicy i stoczył
się wraz z samochodem d'o rowu, cudem pra­
wie nie odniósł żadnych poważniejszych obra­
żeń. Z mebli posotała kupa gruzów, tak bo

wiem dokumentnemu uległy połamaniu, samo­
chód zaś doznał nieznacznych tylko uszko­
dzeń. Jak zeznają naoczni świadkowie szofer

wob*c defektu w motorze nie był w stanie

samochodu zatrzymać. Ranną Wejnerowską
przewiozło pogotowie ratunkowe do lecznicy
miejskiej w Bydgoszczy.

trzeby lokalnego rynku, który w sezonie lc*

tnim, wobec dużego zjazdu letników poehła*
nia całą wytwórczość tych zakładów. Poszczę*
gólnych gatunków złowiono: płastug — 120,800
kg- węgorzy 18,200 kg., kwapów 12,700 kg.,
śledzi 3.100 kg., dorszy 6,300 kg., szczupaków
4.500 kg., m akreli 2,400 kg., p łotek 2,100 kg.,
okoni 2,000 kg., łososi i troci złowiono drobne

ilości.

Claelmno
— Z posiedzenia Rady Miejskiej. W ub.

poniedziałek odbyło się publiczne posiedzenie
Rady Miejskiej. 'N a początku zebrania wpro*
wadzono w urząd 4 nowych członków Magi'­
stratu pp, dr. Redygjera, dr. Wasielewskiego,
L. Wildenheima i A. Witkowskiego. Równo*

cześnie wprowadzono w urząd nowych ra(­
dnych Mądziele wskeigo i Styrhala. Następnie
w gorących słowach podziękował burmistrz

Hądzłik radcy p. Leonowi Nowickiemu za jc*
go długoletnią i bezinteresowną pracę dla do*

bra miasta. Sprawę bezrobocia zreferował ob*

szernie burmistrz Hądzłik, Zatrudnionych
jest obecnie około 400 bezrobotnych. Nad

sprawą bezrobocia zabierali głos pp. Dobrzał*

ski, Odrow ski, Miraszewski, Kfta, Krzyża*
niak, Błażejewicz, Malczewski, Ryszkowski.
Skieiński, Bredefełd i inni. Rada Miejska
uchwaliła jednogłośnie wniosek Magistratu w

sprawie zaciągnięcia krótkoterminowej po*
życzki na dalsze zatrudnienie bezrobotnych
oraz zaliczkową wypłatę z Gównej Kasy Miej
skiej sum na ten cel przeznaczonych do czasu

uzyskania pożyczki. Następnie przedłożył Ma*

gistrat sprawozdanie z wykonania budżetu na

rok 1930*31. Dyskusję nad sprawozdaniem od*

łożono do następnego posiedzenia. W końcu

zebrania Rada Miejska uchwaliła po obszernej
dyskusji kupno ,,Dworu Nadwiślańskiego" od

Browarów Chełmińskich, które zalegają za

świadczenia około 9,000 zł, za sumę 10.000 zł.

Po posiedzeniu jawnem odbyło sic zebranie

tajne.



PIĄTEK. DNIA 11 WRZEŚNIA' 1931 R.

KRONIKA
1 piątek BYDGOSZCZI 11 Isialendsrryk rzym.-kst.
I wriaśnis Czwartek Mikołaja z. T.

Piątek Prot i Jacek

Od dnia 7 go do 13-go 1). ni. włącznie: Apteka
pod N'iedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 6 — teł. 50;

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74 — teł. 301.

—Muzeum Miejskie: przy Starym Rynku ot­
warte codziennie od 10 do 16, w niedziele i

święta od 11 do 14. Obecnie w Muzeum prócz
wystaw zwykłych kolekcja obrazów śp. Leoka-

dji ł-empickiej.
Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Zwracamy uwagę wszystkim miłośnikom

Radja, ie w nadchodzącą niedzielę wystąpi
słynny chór revellersów Dana, tak dobrze zna

ny z audycyj radjowych. Będzie to zapewne

jedyna okazja do zapoznania się z rodzajem
sztuki, który zdobywa wszędzie nadzwyczajne
powodzenie, ze względu na swą oryginalność i

fenomenalne wprost opanowanie techniki wo­
kalnej. Zniżone ceny miejsc umożliwią wszyst
kim u fyszenie słynnych revellersów .

Występy byłego zespołu Teatru Miejskiego
w ,,Uśmiechu Bydgoszczy” (Ogród Patzera.

Dz'ś dnia 10. bm. znakomita rewja pió­
ra Jastrzębca, Własta : in. p . t. ,,To śpie­
wa noc!,,.." w wykonaniu całego niemal

zespołu: Bielicza, Cirina, Dowmunta, Gó­
reckiej, Granowskiego, Kaupe, Koczyrk'e-
wicza, Laskowskich, Lass-owskiej, Maasów

ny, Martini, Morawskiego, Morozowiczo-

wei, Wańskiej, Żuczkowskiego '

baletu, Re

żyserja Bielicza i Laskowskiego St. Tań­
ce układu Morawskiego. Dyryguje Loch

Bursa. Początek punktualnie o godz. 8 -mej
wieczorem. Bilety do nabycia wcześniej
u p. Gieryna (pi. Teatralny 3).

REPERTUAR KIN:

Kristal: — w dalszym ciągu sensacyjny film

dźwiękowo-śpiewny w 11 aktach p. t. ,,Król
Konga,' na tle głośnej legendy o ukrytym skar

bie. W obrazie ukażą się 'wy, tygrysy, kroko­
dyle, małpy i słonie. Nadprogram dźwiękowy.

Oko: — wystawia wspaniały film niemy p.
t. , Lekcja miłości" z fascynującą Clarą Bow w

roli czołcwej. Prócz tego na scenie nowa re­
wja z udziałem ulubieńców publiczności Ninka

Wilińska, Blanka Orszańska, Aleksander Olędz
ki i duetu tanecznego Warin - Mira.

Corso: — na ekranie podwójny program p. t .

,,Sokół Prerii" i Fred Tonsonero oraz ,,Bali,
kraina cudów".

Nowości: — wyświetla nadal szampański
film p. t. ,,Więcej gazu" z Wilianem Hanes, A-

nitą Page i Karolem Dane w rolach głównych.
Jako nadprogram wesoła farsa p. t. ,,Ach te

uszy".

Z wtśastfa
— Kierownictwo kursów maturalnych i do­

kształcających zawiadamia, że początek nauki

rozpocznie się nieodw-ołalnie dnia 15 bm, o go­
dzinie 6 wieczorem. Wzywa się wszystkich,
którzy jeszcze chcieliby się zapisać tak z za-

kresu 4-ch ki., 6 -u i matury, aby to uczynili w

tym terminie w kancelarji gim. Kopernika w

czasie od 6 - 7 wieczorem. W obec licznych
zgłoszeń zdecydowała się Dyrekcja otworzyć
specjalny kurs języka polskiego jedynie dla

tych. którzy niedomagania swoje w języku poi
skim chcieliby usunąć. Na kurs ten będzie się
przyjmować każdego bez wyjątku na przygo­
towanie naukowe.

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy U.

P. urządza dziś, w czwartek o godz. 5 -tej w

kawiarni ,,Savoy" spotkanie towarzyskie, na

które najuprzejmiej tak członków, jak i sympa

tyków Koła zaprasza.
Komisarz wakacyjny Koła, kol. Eiętak, od

dnia 15 bm. urzęduje w Poznaniu przy ul. Gór­
na Wilda 26 — I. ptr. prawo.

— Wydział Zdrowia Magistratu miasta Byd
goszczy ponownie komunikuje, te szczepienie
przeciw ospie niemowląt odbędzie się w czasie

od 14 do 26 września r b. i że odnośne rozpo­
rządzenie wraz z planem szczepień i podziałem
ulic na obwody rozpla'katowane będzie na wszy
stkich słupach reklamowych w mieście i na

orze-dmieściach, lak również w szkołach itp.
— Ostrzeżenie. W dniach 10 i 11 bm. prze­

prowadzać będzie 62 pułk piechoty. wlkp, na

strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty wlkp,
ostre strzelanie

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez

posterunki wojskowe
— Kursy naukowe maturalne i dokształcają

ce T. N. S. W. rozpoczynają się w najbliższych
dniach wieczorną nauką w zakresie wyższych
klas gimnazjalnych. Zapisy przyjmuje się w

Kancelarii gim. Kopernika codziennie od godz.
5 dc 6 wieczorem.

-- Naukowe Koło Espemickie podaje do wia

iiuńości. że z dniem 1 października urządzą

Jak zabawa to zabawa
Kricsia i bagndg w robocie

Są ludzie, którzy zwłaszcza w stanie lek*

kiego podniecenia alkoholem nie uznawają
zabawy bez arabskich awantur. Nie starczy
im muzyka, tańce i flirt poprostu brak im

czegoś do peł-ni zadowolenia, jeśli nie wybiją
z kilka tuzi-nów zębów, nie zdemolują 30

krzeseł i, nie wytłuką, z kilkadziesiąt szy-b.
Do tych pasj-onujących zabawowiczów, lubią
cych hasać i szaleć metyle calą gębą, ile na

całych gębach innych, należą dwaj szeregowi
k tó rzy , w-ieczo-rem dnia 6 bm. znal-eźli się na

zorganizow-anej w Ossowej Górze pod Byd­
gosz-czą w j-ednej z miejscowych restau-racyj
przez tamtejszego Strzelca zabaw-ie towarzy­
skiej. Obaj tędzy- wojacy z których jeden
zw-ie s-ię Michał Bachorski, (naz-wisko drugie­
go ustalić jeszcze nie zdołano) wszedłszy na

salę momentalnie skierow-ali się do bufetu,
żąd-ają-c po szklaneczce czystej i do tego w-y­
borow-ej. Widoczne podchmielenie sze-regow­
ców- napoiło Obawą restaurat-ora , który us-iło­
wał sposob-em dyplomatycznym zigno-rować
zamówienie. ,,Dy-plomac-ja" restauratora nie

przypadła do smaku w-ielce ,spragnionym",
którzy z miejsca chwyciw-szy k-rzesła cisnęli
niem-i w- k ierunku niespodziew-ającego się tak

obcesowe-go ataku fro ntow ego rest-au-ratora^

który zdołał jeszcze w ostatniej chwili sko­
czyć na bok.

1 tak krzesła miast głowy restauratora roz

biły dw-ie lampy. Z nastaniem całkowitej cie

mn-ości uczestnicy za-bawy w popłochu opuśc-i
Ii łoka-I. Za uciekającymi puścili się w pogoń
obaj awanturnicy z których jeden wym-ienio­
ny Michał Bachorski dopadłszy 18 letniego
Roman-a Yettera z Bydgoszczy wpakował mu

bagnet w plecy, ra-niąc bardzo d-otkliwie. —

Nasyciw-szy sw-ój insty-nkt k-rwioże-rczy
Ba-chorski powrócił do restauracji, by zaspo­
koić jeszcze swe ,,ciągotki" w-aodalskie. —

Szedł w-ięc od okna do okna, w-ybijając okrwa

wionym ba-gn-etem szy-by, któ-ry-ch n atlukł

p-rzeszło 10 T brzęk tłuczonych szyb nie na­
sycił oczaj-dus-zę, to też w- najwyższej pasji
rzucił się na drzw-i wchod'owe, z których po­
czął bagnetem wy-czyniać gulasz".

Wreszoi-e zmęcze-ni-e fizyczne z-mitygowalo
rozju-szonego w--andala. Rannego V ettera od­
stawio-no pogotow-iem do lecznicy miej-skiej
w- Bydgoszczy. ,.Bohat-erem

"

który naraził re

stauratora na p-rzeszł-o 500 zł. strat zajęła się
j żand-armerja w-ojskowa.

X soli sądoirej

Za kradzież do więzienia
Przed Izbą Kamą Sądu Okręgowego w

składzie p. przewodniczącego Wojtynowskie-
go, oskarżyciela publicznego proku-ratora p.
Turasiewicza i apli'kanta sądow-ego p. Weis-

ne-ra od-była się rozprawa przeciwko Janowi

Mikołajczakow-i . Akt oskarżenia zarzucał wy

mienionemu, że w- n-ocy z 4 na 5 października
r. uh. zak-radł się do mieszkania swe-go pra­
co-dawcy p. Heisego w Kru-szyńcu wybiwszy
upr-zednio szybę i wy-niósł ni-es -postrzeżony
przez nikogo większą i'lość bielizny, gard-ero­
bę dziecięcą i zwykłą zastaw-ę stołową.

W toku rozprawy osk. p -rzyznaje się tylk'o
do kradzie-ży 2 łyżek. 4 no-ży stołowych i swe

t.ra dz-iecięcego.
Jako świadka powołano żonę oskarż'onego

której p. przewodniczący wytłuma-czył że ja
ko spowinowa-co-na nie potrze-buje zeznawać

pod przysięgą. Może jednak to zrobić, ale

wtedy wymagać si-ę od niej będzie, zeznań zu

pełnie prawdziwy-ch. Wob-ec takiego dic­
tum" małżonka włamywacza skorzy-stała -z

przys-łu-gująceg-o j ej praw -a od-mó'w-ienia ze zn a ń

co przyczy-niło się do tego, że Sąd nabrał zn

pełneg'o przekonania o winię oska-rżon-ego. —

Pan prokurato-r w swe-tn przemówieniu poparł
akt oskarżenia ; wzniósł o u'karanie Mi'kołaj­
czaka karanego już 2 razy na 8 mies-ięcy cięż
kiego więzienia. Sąd po naradzie ogłosił wy­
rok uznający winnym d'opu-s-zczenia się kra­
dzieży z włamaniem i skazał go na 5 m-i-esię­
cy zwykłego więzie-nia. Złodziejaszek przy­
brawszy tragi-czną minę o-puścił salę rozpraw

zg-łtosiwszy uprze-dnio apelację,
W kilka m-i-nut później na ławi-e os-karżo

nych zasiadła niej. Marta Kunth, żona mało­
rolnego z Sokola-Kuźniey. T tej niewieście za

rzucił oskarży-ciel publicz-ny, że ,,działając z

u-krycia sy-stematycznie wyrządzała szkodę
bliźniemu". Bliźnim ty-m okazał się niejaki
Herma-n Józef' starzec 74 letni, z zawodu

szw'-ajcar, b-ędący na utrzym aniu męża oskar­
ż-onej Cały-m majątkie-m Herm ana było pół
etr. maiki kilka kawałków mydła i 20 ctr.

ziemniaków. Płody te miał przechowane w

izbie którą wynajął od Ku-nth-a. Niezdo-lny do

pra-cy wych'odził na kilku-dniowe wędrówki.
Tę, często zdarzającą się okoliczność, 'wyko­
rzystywała Ku-nthowa i zabierała biedak-owi

wszystko, ta-k. że w końcu przybywszy z jed­
nej z takich wędrówek uj-rzał się w posiada­
niu zgniłych ,,aż" kilku centnarów kartofli.

Przybyła policja ustaliła w krótkim cza-sie,
że krad-zież popełniała Kunthowa, która po
kilku dniach w- dziwnej swej naiwnośc-i pr-zy­
znała się do popełnienia kradzieży.

Sąd po naradzie^ nie widząc żadnych oko

li-czności łagodzący-ch, skazał Martę Kunto-

wą na 3 miesiące wuę-zienia. a uwzględniwszy
jej podeszły wiek i dotychczasową niekaral­
ność zawiesił wyko-na-nie tej kary na -prze

ciąg 2 lat. Prócz tego musiała się oskarżona

piśmiennie zobowiązać do zapłacenia He-rma­
nowi odszkodowania w wysokości 40 zł. Na

tem zam'knął Sąd Okr. swoje rozprawy wczo­
rajsze.

Nieładnie panie szoferze nr. 56!
Krótka notatka p-oli-cyjna b-rzmi: - Przy

Zbiegu ul. Jagiellońskiej i Ossolińskich naje­
chany został przez dorożkę samochodową n-r

56 16 l-etni rowerzysta He-nryk Bu-rzyński do­
znając dotkliwego oka-lecze-nia prawej nogi.

Wypadek niestety u nas w Bydgoszczy
zwy-kły codzienny, nie wzbudzający już wo­

bec o-bfitości najechania zbytniego senty­
mentu. Gorszą rzeczą jest nieludzkie niecha-

rytatyw-ne zachowanie się po wy-padku p-rze­
jechania szofera wspomnia-nej wyżej d-orożki

który uważał za stosowne dodać gazu, by
jaknajszybciej ulo-tnić się pozostawiają-c ofia­
rę sw ej nieudolności kierownicz-ej W'łasnemu

l-osowi. Fe - brzydk-o! p an ie pięć-d-ziesiąty
szósty! Gdyby posiadał p-a-n kilka chociażby
un-cyj sum-ienia i altruizm u, w olałby pa-n ra ­
czej ponieść od-powiedzialność za przeje-cha­
nie, ni-ż nie potro-szczyć się o bliźniego i to

p-rzez pana o dotkliwy ból i skaleczenie przy

p-rawioneg o.

Bezlitosnego owego szofe-ra., którego naz­
wiska niestety nie posiadamy należałoby eg-

zempLarycznie uk arać nie z racji p-rzejecha­
nia, co się i najspraw-niejszemu szoferowi

przytrafić może. ale za niemęską i nieczł-o­
w ieczą -ucieczikę.

miesięczny kurs języka Esperanto dla doro­
słych według sławnej metody konwersacyjnej
ks. Cseh (cze). Informacyi udziela i wpisy przy)
muje Searetarjat Koła codziennie w godzinach
popołudniowych od 5 do 6 w lokalu P. Gimna­
zjum Klasycznego (p.l. Wolności 4).

Pokąsany przez psa
Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwago na ła­

mach pisma naszego n aafakt, że po Bydgoszczy
grasuje sporo psów be,z kagańców. Wczoraj po­
południu jeden z tych zwolenników ..psiej w-I-

nośei" p, Ł,, wypuścił swego pupila na ul.

Gdańską, wierząc niezbic-ie, że jego pies niko­
mu krzywdy nie uczyni. Stało się jednak ina­
czej. Psisko rozbawiwszy sto na dobro, po pe­
wnym czasie poczuło aw ersję do łydek, przecho­
dzącego ul. Gdańską p. Krasińskiego Feliksa i

pokąsało go dotkliwie. Sprawą oparła się o ko-

m isarjat, gdz-ie poszkodowany zgłosił swe p re­
tensje.

P. T,. bodzie pamiętał o tem, że psów bez

kagańca nie wolno puszczeń sainopas.

Ruch lowarzuslw
— Kolejowa Grupa Związku byłych Uczest

ników Powstań Narodowych Rzpiitej Polskiej
podaje do wiadomości, że zebranie plenarne z

wykładem odbędzie się w czwartek dnia 10 b.

m. o godz. 19 w sali ,,Ogniska" przy ul. Zyg­
munta Augusta 20.

Nadzwyczajne walne zebranie Wielko­
polskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych k o­
munikuje, że dnia 23 września br. o godz, 11

przed po', odbędzie się w Bydgoszczy przy uł.

Marszałka Focha nr. 4 w dużej sal: pod
,,Lwem" nadzwyczajne walne zebranie Wlkp.
Tow. Kółek Roln. tutejszego powiatu, na które

to członków zaprasza — Zarząd.

Osfważni złodzieje
Ub. nocy niewyśledzeni dotychczas sprawcy

skradli zam. w Strzelewie pod Bydgoszczą An­
toniemu Cywińskiemu 4 ule pszczół i ze słod­
kim swym, acz wielce niebezpiecznym łupem
w niewiadomym uszli kierunku.

WJA'ćzsitiń c z y gsaMlzieA?
Coś tam z ta temperaturą ziemską nie w

porządku! Początek września sion-ko dniami

przyś-wiecało, ni'by to koniec ląta, jak chcą
kalenda-rze jułjańsk? i gregoriański - aw

rzeczywistości pod wieczó-r chłód niczem przy
ko-ńcu jesieni, a nocami mrozik grud-niowy jak
się patrzy. A niechże słonko ,,za dni-a" za

chmurami się skryje, chłód przejmie cię bra­
chu do sz-piku kości, aż posiniejesz. O stat­
niej nocy termometr wskazywał zaledwie 5

sto-pni powyżej zera. Dostojni magicy meteo­
r-ologiczni tłómaczą to- zjawisko jakiemiś de­
presjami o kierunkach pół-n-ocno - zachodnich

przypływ a-mi ,.sfcromów" itd. — brzm, to

wszy-stko mądrze^ uczenie i poważnie, ale

zbawi-enia nic przyniesie trzęsącym się z chlo

du, którym ostatecz-nie wszystko jedno, skąd
swój ,,ród" wywodzi. Miejmy nad-zieję, żc i

ipno-g-nozy meteor-olo-gów peł- ne słonecznych
obietnic ciepła na drugą połowę września i

październik, spełnią się co do joty, gdyż
inaczej pozbawieni byliśmy nadzieii na. babie

lato a szkoda bo i ,.bnbskość" ma swój u-rok

Jeszcze asia wm fibrze
Tyle się. mówiło o bezrobociu i o nędzy

tych'co siedzą bez pracy, że zdawałoby a-ę,

iż w wypadku gdy jest jakieś zajęcie i to

odrazu płatne - każdy bezrobotny powinien
przystąpić do pracy nie oglądając się na prze-

szłość, w której mu się lepiej powodziło.
Tymczasem tak nie jest. Dowiadujemy się.

iż pewna firma w Bydgoszczy zamierzała wy
konać szereg prac murarskich. W zrozum u- -

niu, iż w pierwszym rzędzie należy zaang;.
żować bezrobotnych murarzy, zwróciła się d--

jednego z takich, z zamiarem zatrud'nienia g'­
na 5 dni roboczych. Tymczasem bezrobotny
zażądał ,,tylko" 450 zł. T to ma być c-złowh

potrzebujący? Jeśli tak pójdzie dalej, to be-,
robotnych namnoży się w Bydgoszczy dziesiąt­
ki tysięcy, a każdy będzie żądał ,,bajońskie'
sum za swą pracę.

Chcąc nie chcąc firma, wspomniana m u­
siała wstrzym ać się narazić od ,,współprac-
z bezrobotnym. Czyż nie jest to ze szkodą
dla samych bezrobotnych ?

Od rzemyka
do irzoslha

Różnym ludziom różne są potrzebne rzecze.

Nie zawsze jednak dążą do ich nabycia drogą
legalną, dla niektórych zbyt uciążliwa, lecz

upraszczają sobie sprawę i zdobywają potrze­
bne sobie przedmioty prawem . . . zręczniejszego

Przekonał się o tem p. Idzikowski, zam,

przy ul. Chodkiewicza, gdy mu nieznani spraw­
cy ściągnęli drabinę długości 10 metrów i zwia­
li z nią tak sprytnie, że dotychczas nie można

znaleźć a ni złodziei, ani łupu. Nie dosyć fa

tem. Najprawdopodobniej ci sarni złoezyńey w

parę dni potem dostali się do mieszkania p.

Idzikowskiego i wkraczając do przedpokoju, po

przeszukaniu szafy zabrali 2 pary bucików dam

skieh wartości 60 zł. Gdyby im bożek złodziej­
ski — Merkury — sprzyjał nadal, obłowiliby
się lepiej, eóż kiedy spłoszono ich i musieli nem-

wać z tem, co zdołali, schwycić.
Pan Idzikowski nie czekał już za ,,trzecim

razem ", i zgłosił powyższe wypadki w komi

sarjacie.

Pod kopulo
gwialdńsfcio nieba
W dniu 7 bm. w godzinach popołudnio­

wych przechod'zący lasem pod Bielawkańii

usłyszeli przeraźliwe jęki. Okazało się, iż w

gąszczu leżała niej. B. w bólach porodowych.
Nim przybyła zawezwana karetka pogotowja
B. pow'iła dziarskiego chłopca. Matkę wraz

z dzieckiem odwieziono do kliniki położniczej

dwan(uru w reiiauracli
Rzezaas Pllcisfciei

Nie ma poprostu tygodnia, żeby ktoś z kimś

nie pobił się w tej restauracji. Nic dziwnego!
Zbierają się tam zamiejscowi rzeźniey, pertrak­
tują, kupują i sprzedają. Nie zawsze wywody
jednego trafiają do przekonań drugiego kolegi
po faehu, i - oto przyczyna ciągłych tych
aw antur.

Biedny ten właściciel lokalu, który co parę
dni musi wprawiać, kilka szyb. .,bo rzeźnikcm

było za duszno"!

Onegdaj zebrała się w w'spomnianej restau­
racji większa paczka tych eiepłokrwistych . ..

Właściciel widząc na co się zanosi, a nie chcąc
być po raz niewiadomo który poszkodowanym,
zatelefonował po policję prosząc, aby ratowała

jego mienie.
Stróże bezpieczeństwa publicznego przybyli

niestety kilka minut zapóźno, bo już i szyby
oberwały i krzesła połamano. Wywołujących
gorszącą awanturę — po spisami sążnistego
protokółu — przymknięto dla . .. ochłonięcia.
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Działdowo
- Z życia B. B. W . R. Ub. soboty odbyło

się w lokalu Kasyna Urzędniczego zebranie

miejscowego Koła B. B. W . R. przy udziale

30 osófc. Referat o obecnej sytuacji gospodarz
ezej wygłosił kierownik Sekretarjatu Woje*
wódzkiego p. mgr. Schab.

- 10*cio lecie Związku Inwalidów. Ub.

niedzieli powiatowe Kolo Związku Inwalidów

Wojennych obchodziło 10*cio lecie swego
istnienia Po mszy św. złożono wieniec na

grobie Nieznanego Żołnierza, a o godz. 11.30

odbyło się uroczyste posiedzenie. Zebranie

zagaił prezes p. Polmański, w itając pp. staro*

stę Plackowskiego, burmistrza Felskiego, mjr.
Gryla, pow. kom. P. P. Klimowicza oraz li*

cznie zebranych. Po przemówieniu prezesa wo

jewódzkiego p. Dąbrowskiego prezes Polmań*

ski złożył spraw ozdanie z lOdetniej działał*

ności koła, które liczy obecnie z górą 1,500
członków. Z kolei przemawiali p. starosta

Plackowski mjr. Gryl, burmistrz l'elski, dcle*

gaci towarzystw zaprzyjaźnionych itd. Po obie

dzie odbył się koncert, a 'wieczorem zabawa

taneczna.

- Zjazd delegatów ochotniczej straży po*
żarnej. Dnia 7*go bm. odbyło się organizacyj*
ne zebranie delegatów ochotniczych straży po*
żarnych z całego powiatu, celem utworzenia

związku pow. ochotniczych straży pożarnych.
Na przewodniczącego zebrania powołano je*
dnogłośnie p. s ta ro stę Plackow'skiego, poczerń
p. Roszczyk jako instruktor Związku Woje*
wódzkiego wyjaśnił cel i konieczność utwo*

rżenia Związku Powiatow'ego. W skład za*

rządu postanowiono powołać: przedstawiciela
Wydziału Powiatowego, starostwa i miasta

naczelnika okręgowego Jaegertala, Jana Jóź*

kow'a, W iktora Dietscha, z Iłowa naczelni*

ka Łączewskiego, z Płośnicy naczelnika Rober*

ta W olfa, z Koszelew nauczyciela Józefa Mu*

zolfa, z Kisin kierow'nika szkoły Małeka,
z Burkarta naczelnika Kow'alskiego, oraz na

zastępców pp. z Narzymia naczelnika Pierac*

kiego, z Wysokiej kierownika szkoły Milew*

skiego. Do komisji rewizyjnej powołano pp.
Dworaka Fryderyka z Działdowa, Barona Ja*

na ze Skurpia i Alojzego Kościńskiego z Ku*

rek.

Kościerzyna
- Tragiczna śmierć dziecka. Franciszka

Węsierska z Waeprzenicy zgłosiła policji o

jżagińieniu syna 2 i pół letniego Zygmunta,
którego miała-ze sobą w polu przy wybiera*
M'iu kartofli. P'osz'u-kiwania przez rodziców

za zaginionym chłopcem nie odniosły skutku

dnia następnego dopiero okoł godz. 18 zn-ale*

ziono zwłoki chłopca w jezio rze wie.prznic*
kietn do którego prawdopodobnie w-padł, —

gdy odd-alił się od swej matki.

NOWEPIIASf O
— Ze sportu. W dniu 6 września br z ini­

cjatywy Komendanta Policji Państwowej pow.

lubawskiego, pomiędzy P. K, S, ,,Drwęcą" pow.

lubawskiego, zwycięzcą w tegorocznych zawo­
dach policyjnych Województwa Pomorskiego i

zdobywcą przechodniego puharu Pana W oje­
wody. a Związkiem Strzeleckim Nowemiasto,
odbyły się zawody sportowe.

W zawodach wzięło udział 48 zawodników

z tego 24 w zawodach lekkoatletycznych.
Kierownictwo zawodów spoczywało w rę­

kach prezesa P. K. S. ,,Drwęca" w Nowemmie-

ście, podkomisarza Skalskiego i sekretarza

przed. p. P. Machowskiego. Sędziowali: K o­
mendant Powiatowy P. W. i W. F. por. Czer­
wiński jako główny sędzia, oraz p. Lendzion

naczelnik okr. Tow. Gimn. ,,Sokół", oficerowie

rez. p. p. Kowalski Brunon i plutonowy W. P.

Śliwiński z tut. Pow. K-dy P. W., i W. F.

1. Strzelanie zespołowe: Pierwsze miejsce
zdobyli zawodnicy z P. K. S. ,,Drwęca", osią­
gając 221 punktów na 300 możliwych — zespół
zawodników Związku Strzeleckiego osiągnął 210

punktów.
2. Strzelanie indywidualne: Pierwsze miej­

sce - przód. P. P. Pietrz ak Józef, osiągając
47 punktów na 50 możliwych, drugie miejsce -

st. posterunkowy P. P. Draniczarek Tomasz o-

siągając 46 punktów, trzecie st. postr. P. P.

Kątny Jan osiągając 45 punktów — wszyscy
z P. K. S. ,,Drwęca".

3. Bieg na 100 mtr.: 1 miejsce postr. P. P.

Kopczyński Tadeusz z P, K. S. ,,Drwęca";
2 miejsce Furmanek Jan — Związek Strzelec­
ki; 3 miejsce Małkowski Wiktor — Związek
Strzelecki. ,

4. Bieg na 400 mtr.: 1 miejsce post. P. P,
Trzebiatowski Jan z P, K. S. ,,Drwęca";
2 miejsce Kroplewski Tadeusz — Związek Strze

łecki; 3 miejsce Szczygielski Antoni - P. K. S.

,,Drwęca".
5. Bieg na 800 mtr.: 1 miejsce Jastrzębski

Bolesław — Związek Strzelecki; 2 miejsce Wi­
śniewski Antoni — Związek Strzelecki; 3 miej­
sce st. post. P. P. Wójcik Stanisław — P. K. S.

,,Drwęca".
6. Bieg na 3000 mtr.: 1 miejsce Jastrzębski

Bolesław — Związek Strzelecki; 2 miejsce Wi­
śniewski Antoni — Związek Strzelecki; 3 miej­
sce post. P. P. Sprynger Stefan - P. K. S.

,,Drwęca".
7. Stafeta 4X100: 1 miejsce zdobywa zespół

zawodników P. K. S.. ,,Drwęc.a" w składzie:

post. Szczygielskiego, przód. Witkowiaka,
post. Kopczyńskiego i Trzebiatowskiego.

8. Rzut oszczepem: 1 miejsce Czarnecki

Alojzy — Związek Strzelecki; 2 miejsce Ja-

strębski Bolesław — Związek Strzelecki;
3 miejsce Piłat Stefan post. P .

- P .

— P-K.S.

,,Drwęca".
9. R zut dyskiem:- 1 miejsce Kopczyński Ta­

deusz pcst. P. P, r - P- K. S. ,,Drwęca"; 2 miej­
sce Czarnecki Alojzy — Związek Strzelecki;
3 miejsce Piłat Stefan post. P. P. — P.K.S.

,,Drwęca".
10. Pchnięcie kulą: 1 miejsce post, P. P.

Trzebi* towski - P. K. S. ,,Drwęca"; 2 miej­
sce Czarnecki Alojzy —

. Związek Strzelecki;
3 miejsce Wit-kowiak Władysław — P. K. S,
,,Drwęca".

11. Rzut granatem: 1 miejsce Czarnecki

Alojzy — Związek Strzelecki; 2 miejsce Szy-
gielski Antoni — P. K. S. ,,Drwęca"; 3 miejr
sce Jastrzębski Bolesław Związek Strze­
lecki.

12. Skok w dal: 1 miejsce post. P. P. Trze­
biatowski -— P. K. S. ,,Drwęca”; 2 miejsce Czar­
necki Alojzy — Związek Strzelecki; 3 miejsce
post. P. P. Kopczyński Tadeusz.

13. Skoki wzwyż: 1 miejsce post. P. P. Kop­
czyński Tadeusz - P. K. S. ,,Drwęca"; 2 miej­
sce Czarnecki Alojzy —* Związek Strzelecki;
3 miejsce Trzebiatowski Jan - P.K.S.

,,Drwęca".
14. Marsz w maskach; 1 miejsce Łożyński

Konstanty — Związek Strzelecki; 2 miejsce
Kogga Józef - Związek Strzelecki; 3 miejsce
post. F, P. Zawadzki - P. K. S. ,,Drwęca".

W ogólnej punktacji zwycięstwo przypadło
Policyjnemu Klubowi Spotrowemu ,,Drwęca'*
Nowemiasto.

Programu radiowe
Czwartek, 10 września 1931 r.

Wąrszawa-Raszyn. 11.40—11.55 Przegląd Pra­
sy Krajowej PAT. 11 .58-12 .05 Sygnał czasu z

Warsz. Obs. Astr. Hejnał z Wieży Marjackiej
w Krakowie. 12 .10 -13 .10 Muzyka z płyt gramo­
fonowych, 13.10^-13 .20 Ur'zędowy komunikat me-,

teorol. 14 .50-15.10 Kom unikat gospodarczy.
15.25-15.45 P. Jadwiga Krawczyńska: ,,Kobieta
wobec kryzysu ekonomicznego". 15.45-16,00
Komunikat Ligi Obr. Powietrznej i Przeciwga­
zowej. 16.00—16.45 Muzyka z płyt gramofono*
wyeli. 16.45—16.50 Komunikat dla żeglugi i ry­
bak. 16.50—17.10 Red. I . Targ: ,,W służbie Rze­
czypospolitej". 17.15—17.35 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. .17.35 Dr. St. Lorentz: ,,Zwiedzaj­
cie Wiłeńszczyzńę" (z Wilna). 18 .00 -19.00 Kon

cert solistów. Wykonawcy: Nina Stokowska

(skrzypce), Zygmunt Zawrocki (bas) i Marja
Wiłkomirską (akęmpąnjament). 19.00 -19.20

Rozmaitości. 19.20 Kom unikat Tow. do Zach.

Ilod. Koni w Polsce,. 1,9.25—19.40 Muzyka z pły't
'

gramofonowych. 19,40-19.50 Giełdą rolnicza.

19.50—19.55 Urzędowy komunikat inctcorol.

19.55 Komunikat Państw. Urz. Wych. Fizyczn.
20.00—20.10 Prasowy Dziennik Badjowy. 20.10—

20.15 Komunikat sportowy I-szy. 20.15 Muzyka
lekka, Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr.

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
zdnia9IX1931r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary S t, Zjedń. . . 8.91-8 .99
DEWIZY.

Belgja i ........................................ .

~

Bukareszt ..... ...

Gdańsk .........
—

Holandja ........

~

Kopenhaga..*** .

**

Gondyn . . ...... 4339-43,28
Nowy York ..... ............ .... ......... 8,925-8 ,905
Nowy York. telegr. .....

—

Paryż . .................... . . . . . . . 35,01 -34 ,92
Praga......t'. . . 26.45—26,35
Sztokholm ........

-

Szwajcaria ........ 174,12 — 173,69
Wiedeń . . 125,53 -125 ,22
Włochy . . . . .... .... .... .... .... .... 46,72-46 ,60
Hcls ngfors . .......................................

—

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w K.M, Zboże inasiona oleiste za 1000 kg.

inne za 1Q0 kg. zdnia 9. IX, 1931.

Pszenica nowa *
. 212—214

Zyt.o nowe . . . ..... 173—175

Jęczmień ozimowy nowy- . .

—

Jęczmień przem. pastewny . . 152—160
O w i e s m a r c h ij s k i .............. ..................... 135— 144

Mąka pszenna ....... 26.00 ~32 .5Q
Mąka żytnia 70% ..... 24,10-26,75

,, GO% .....
-

Otręby pszenne ...... 11.50—11.80
Otręby żytnie ....... 960- 9 .90

Rzopak ........

-
-

Siemielniane....'.J.i .

-

Groch Vietoria . . . 22 00—28 .00

Groch drobny jadalny . . .. .
—

Groch pastewny . . . . . . . ,T"
Kuchy lniane 13,61-1380
Wytłoki suche krajowe . . . 6.70-6 ,80

,, Soja ................................. 12 40—

Stanisława Nawrota, Ida Łosiówna (klinga) i

Marja Wiłkomirska (akompaniam ent). 21 .30 -

22.00 Słuchowisko p. t . ,,Miss Hobbs" - K. Je-

rome. 22.00—22.15 H. Porębska: ,,Od łuczywa do

neonu' '

(feljcton). 22,15-23 .20 Dodatek do

Pras. Dzień, Radj. 22 .20 -22 .25 Komunikaty:
Meteor, dla komunikacji lotniczej, sportowy II

i policyjny. 23 .00 -24 .00 Muzyka lekka i tane­
czna, . .

Koncerty.
18.00 Lwów. Koncert kameralny.

20.20 Beromuenster. Włoscy mistrzowie śpie-
wu i skrzypiec.

20,15—21.30 Kraków. Koncert wieczorny.
20.30 -21 .30 Poznań, Koncert solistów.

21.03 Ryga. Koncert symfon.
21.15 Hamburg. ,,żniwa w Niemczech", pio­

senki i zwyczaje.
22.30—23.00 Kraków. Recital śpiewaczy p.

AViktorji Pastówny.

Z kursu drużynowych
Chorągwi Pomorskie?

W miesiącu sierpniu odbyi sic w Gdyni
na polance redłowskiej Kurs dla drużynowych
Chorągwi Męskiej Pomorskiej - Związku
Harcerstwa Polskiego m ający ze zadanie po*
większyć liczbę przodowników pracy harcc-.r*

skiej przez przygotowanie garstki harcerzy do

prowadzenia drużyn harcerskich na terenie

naszej Chorągwi.
Już w pierwszym dniu kursu, zawrzało w o*

bozie jak w ulu — zjeżdżali się uczestnicy
z wszystkich stron ziemi pomorskiej, przybyli
harcerze z Brodnicy, Iłowa, Grudziądza,
Chełmży, Torunia, Kościerzyny, Chojnic,
Gdańska i Gdyni. Byli więc przedstawiciele
z nad pojezierza brodnickiego, z starych gro*
dów nadwiślańskich i z Szwajcarji Kaszub*

skiej.
Na wszystkich czekał smaczny obiad, któ*

rv spożyto z godnym szacunkiem, poczem po*
południe poświęcono na zajęcie mieszkań. Wie

ezorenr w' świetlicy urządzono rodzaj ogniska
— podczas którego starano się sharmonizo*

wać chór obozowy oraz przygotować reper*
: tuar piosenek obozow'ych.

'

Nazajutrz porządkowano obóz oraz urzą*
Jzenic różnych upiększeń. Podkreślić wypada.

Kurs ujrzał swe światło dzienne na gruzach
szczęścia obozowego Kursu Instruktorskiego.
Nie było wice już potrzeby rozbijania namio*

tów, urządzania różnych urządzeń obozowych
"

- - praca ograniczyła się li tylko do wykonania
: nowych warunków pracy obozowej i odśw.ie*

: żania wzgl. zmian już 'wykonanych ,,mebli"
obozowych.' Odświeżono więc upiększenia,
ożaglowano okręt w jadalni i t. p.

Wieczorem tegoż dnia odbyło! się inaugura*
cyjne ognisko obozowe, które rozpalił zgodnie

! 7. przyjętą tradycją obozową Komendant Kur*

su dh. phru Leonard Tomaszewski .

- knrt.

i lufca Grudziądzkiego.

Po krót'kiej przemowie komendanta zaplo*
jięlo ognisko jasnym płomieniem, popłynął
śpiew zgodnego chóru braci harcerskiej nie*

siony przez cćho po okolicznych lasach, roz*

pływał się hen — na niezmierzonej prześtrźe*
ni morza polskiego - przędzą'c pierwsze nici

zapoznania śię uczestników.

Piękne są te ogniska harcerskie, tchnie od

nich i życie i zapał, śmiech i zabawa, i to co

najczęściej podkreśla ich głębokie walory: ra*

cjonalizm ludowy. Tym co uczestniczą przy

ognisku przesuwają sic obrazy jak w kalejdo*
skopie - tu zapomocą piosenek wieje to wiatr

halny czy to wiatr od morza — niosąc od*

glosy pracy ludu górnośląskiego lub też woń

pól wołyńskich i podolskich czy też ilustru*

jąc życie i prace ludu krakowskiego. Ognisko
harcerskie nierzadko tchnie prawdziwym arty*
zmem sztuki ludowej w której przedstawia
oryginalne zwyczaje ludowe jak jego śpiew,
czv muzykę lub też jego charakterystyczne
tańce — jego wierzenia i legendy. To wszyst*
ko trudne do zrozumienia dla przechodnia ale

jakże wyraźne i charakterystyczne dla tych,
którzy temu ognisku kilka chwil poświęcają.
Tu snuje się fabuła historji narodu polskiego
.— pisana źlotemi literami Jego chwały i sła*

wy, lub też krwawcmi głoskami Jego bólów,
ofiar i poświęcenia.

Nic w.ię.c dziwnego, że ognisko harcerskie

spełnia dla harcerzy 'skupiających się wokoło

niego potężne źródło wychowawcze, i jest chę*
tnie odwiedzane przez gości — szukających

1zdała od zgiełkliwego życia chwilę błogiego
spokoju dla nietylko nadwyrężonych nerwów

ale i często skołatanego ducha, i tu przygodny
przechodzień w tej czystej atmosferze rozrado

wanych dusz ;i rozentuzjazmowanych serc

znajduje nietylko ukojenie swych bólów lecz

pokrzepieni-, i otuchę'do dalszych zmagań się

'z losem .w szarem życiu codziermem:

Stąd ogniskp! harcerskie jest wielkim a za*

razem poważnym czynnikiem wychowania
nietylko. narodowego, ale też religijnego. Nie*

nia ogniska, które ,nie kończyłoby sie modli*

twą, sama cisza, sam .urok ciszy wśród leśnych
olbrzymów z firmamentem roziskrzonych
gwiazd ponad głowami, stwarza ten nastrój
ducha, który zbliża się dó Stwórcy duchem i

sercem i wyczuwa wprost Jego obecność.....

Zakończenie ogniska to codzienne przypom*
pienie haseł pisanych na sztandarach harccd*

ąkich ,,Bóg i Ojczyzna", bo po modlitwie

chwila ciszy: pada komenda ,,Cześć sztandaru*

wi" i sztandar narodowy majestatycznie opu*
szcza maszt na którym łopotał cały dzień,
głosząc wszystkim, żc jesteśmy na służbie.

Tak kończy się dzień w obozie - ueześt*

niey.idą ną nocny spoczynek - by nazajutrz
wstać do dalszej pracy z świeżemu siłami.

W niedzielę wysłuchano mszę św. .\v gdyń*
skim kościele parafialnym, po której wrócono

do obozu by na plaży opalać swe blade twa*

irze. Wieć-żorem tegoż dnia przyjechał ko*

m endant Chorągwi Pomorskiej dh. Wł. Sic*

radzki. Po kolacji' odbyło się wielkie ognisko
dla gości. '!

Normalny,(tok zajęć programowych rożpo*
cz'ął sic 3*go ;sierpnia .o nast, rozkładzie za*,
jcć dziennych: godz. ó*ta pobudka, 4.5 min'ut

na gimnastykę, drugie tyle zajmuje sprzątanie,
mycie i modlitwa poranna przy kapliczce obo*

zowej, poczem ś'niadanie i wykłady od godz.
8*ej do 12*ej zajęcia z metodyki i administra*

cji harcerskiej zajmowały czas do godz. 2. -

Uczestnicy zaznajomili się z, metodyką zdo*

bywania stopni i sprawności oraz z zasadami

należytej administracji harcerskiej.
Od godz. 12 -14 .

- plaża, kąpiel no i z po*
czątku kur,su wioślarstwo i kajakarstwo, pow
czcm o godz. 1.4 obiad obozowy.

Po południu do godz. 16 wolne zajęcia i

od 10 do 18 wychowanie fizyczne i przyspo*
'śobienic wojskowe — poczem czas na przy*

gotowanie się do raportu i o godz. 19 raport
główny, zmiana służby i przegląd namiotó'w

oraz kolacja i ognisko. ;

Tak upływały dnie i tygodnie miłej i zgo*
dnej pracy, urozmaiconej różnemi niespodzian
kami, humorem i przygodami.

W dniu 15*go sierpnia Kurs bierze udział

w uroczystym zjeździć Związku Podoficerów

rezerwy w Gdyni oraz wieczorem tegoż dnia

urządza uroczyste ognisko z okazji jedena*
stolecia Cudu nad Wisłą. Ognisko złożyło sic

z szeregu występów zbiorowych i solowych,
poważnych i humorystyc'znych, na zakończę*
nie którego przedstawiono żywy obraz p.t.

. , ,Pł-yń. polska floto" skomponowany przez

grono instruktorskie kursu. Ognisko spotkało
się z serdeczncm przyjęciem ze strony licznie

zebranej publiczności, która nic szczędziła
braw dla wykonawców, całości' jak i poszczę*
gójnych epizodów.

W dniu i.5*go sierpnia odbyła się również

zmiana kierownictwa kursu, które osobiście

objął dh. komendant Chorągwi Pomorskiej dh

Sierad zki.
W drugiej połowic urządzono szereg wy*

cieczek m. in. kutrem parowym na Hel, inne.

odbyły się po wybrzeżu małego'morza w bliź*

sze i dalsze okolice, mnicjsżcmi grupkami.
Kurs uroczyście zakończono w dniu 2,x:'t

sierpnia na polance redłowskiej po zlłkwtćo*

waniu całego obozu z odczytaniem rozK('c
dziennego, N astąpił szereg przemówień 't

wręczenie nagrody- prymusom kursu puc'em
po ostatnim raporcie została uro'czyście,, *eiv*

szćzona. flaga narodowa jako zn'ak oficjalnego
zakończenia kursu.

Reasumując wyniki osiągnięte na kursie

podkreślić trzeba wysoki poziom kursu jak i

sharmonizowane zgranie się 'iicafestmiro.w 'J. in*

straktorami co daje trwałe podstawę i pod*
waliny ożywionej pracy barccr-irfei uą Porno*

rzu gdzie daje się odczac.ać ruch coraz Wrę*
cej. wzmożony i ożywiony, w sys'tematycznej
i ciągłej pracy harcerskie;
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Ponadto doborowy nadprogram.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 11 września o godz. 12 licytować będę u spe­
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
umywalnię, lampę z abażurem, kanapę, dywan, sa­
mochód, parę iiran, biurko, 6 lotelików, rower męski,
bufet, kredens, 6 krzeseł dębowych i wiele innych
przedmiotów. (SIS

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 11 września 1931 o godz. 12 u spedytora Są­
deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę: bufety, kanapę, lustra, obrazy, krzesła, maszy­
nę do szycia, stoły, bieliźniarkę, dywany, szafę, leżan­
kę, stojak do akt, fotele, biurka, umywalkę, nocne

stoliki; o godz. 14 przy ul. Szosa Chełm. 2—6: garni­
tur klubowy, zegar, obraz, biurko. (816

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 11 września 1931 r. o godz. 11 przed poł.
sprzedawać będę u ekspedytora Sądeckiego za go­
tówkę: kasę rejestracyjną, kredens, stół, lustro, ma­
szynę do pisania, pianino, 3 nowe opony do samocho­
dów, około 12 metr. węża gumowego, 2 sztuki węża
gumowego do pomp, oraz płaszcze zimowe.

Linde, kom ornik sądowy.

LICYTACJA
W dniu 23 września 1931 o godz. 10 rano w

magazynie kolejowo - celnym na dworcu Toruń-
Przedmieśce sprzedawane będą najwięcej dają­
cemu za gotówkę towary następujące:

1. 5 kg. wyroby żelazne, 2 kg. wyroby z miedzi:

rama do roweru, 82,5 kg. wyroby z miedzi,
-172 kg, wyroby z blachy żelaznej, 7,2 kg. ko­
la zębate, 37 kg. koła zębate, 2000 kg. azo­
tan. oczyszczany i 29 kg. wyroby galanteryjne-

2. 37 kg. wyroby galanteryjne, 87,5 kg wyroby
z miedzi, 192,5 kg. wyroby z miedzi, 248 kg.
wyroby z miedzi, 254 kg, skóry futrzane króli­
cze, 72 kg. nasiona warzyw, 16 kg. nasiona

buraków, 84 kg. termosy, 36 kg. kosze uży­
wane, 2 kg. odzieży używanej i nowej, 14
worków kawy.

3. 10 paczek z darami amerykańskiemi.
Towary z punktu p erwszego sprzedaje się

pod warunkiem wywiezienia tychże z powrotem
zagranicę względnie przedłożenia pozwolenia
przywozu.

W razie niesprzedaży towarów powtórna li­
cytacja odbędjz..e się w dniu 7 października 1931
o 'godz. 10 bez osobnego ogłoszenia. 1819

Bliższych informacyj udziela:

URZĄD CELNY

Toruń-Przedmteście.

Firma Zakłady Przemysłowe R. i A. Stodolscy
w Grodkach powiat Działdowo zastąpiona przez ad­
wokata Wojciechowskiego w Lidzbarku postawiła
wniosek o udzielenie odroczenia wypłat. Celem roz­
poznania wniosku wyznacza się termin na 26 września
1931 godz. 9 pokój 25 tutejszego Sądu. Na termin

mogą przybyć wierzyciele celem udzielenia sądowi wy-
jaśnień. (817

Działdowo, dnia 28 sierpnia 1931 r.

Sąd Grodzki.
3 N 3/31.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek dnia U września 1931 o godz. 11 -tej sprze
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę w Hucie u p. Gołębiew­
skiego: 2 morgi pszenicy. W Krzywce o godz. 13
u p. Kowalskiego: 1 mórg pszenicy i jeden mórg żyta.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądza,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek dnia 11. 9. br. o godzinie 9-tej sprzeda­
wać będę za gotówkę więcej dającemu w Kłódce u p,
Sadowskiego: 50 ctn. pszenicy, O godzinie 13-tej w

Szczepankach u p. Kluczyka: strzelbę dubeltówkę i 15

par rogów rogaczy i jelenich, O godzinie 14,30 w Ła­
sinie u p, Plitta: 100 ctn. pszenicy, 30 ctn. jęczmie­
nia, 3 źrebaki, wóz roboczy, 1 maciorę, 5 tuczników,
5 warchlaków. O godzinie 15-tej w Łasinie u p. Ma­
jewskiego 100 ctn. pszenicy i lokomobilę.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

Zamienić
sic na posac f
łoaaczgcielskit

Pracuję w szkole 7;mio klas

sowej w wojew. Lubelskim

powiat Puławski, doiazd do
Puław 10 minut autobusem,
do Warszawy 2 i pół g-
Informacje: biuro Kierowa
nika Komisariatu I. P . P . Ra;
tUSZ, godz. 12- 2.

,,Okaztopor
kupuje meble oraz wszelkie

używane rzeczy za gotów;
kę. Grudziądz, Plac 23,30
Stycznia 1* (w podwórzu).

Nłode psu
(dogi tygr.l rasowe i b. pię
kne ną sprzedaż. Mickie
wicza 8, II., teł. 606.

W tutejszym rejestrze handlowym wpisano przy
nemie Toruński Młyn Parowy Leopold Rychter Toruń

kupcowi Oskarowi, Józefowi Fibigerowi udzielono
prokury. ^ (818

Toruń, dnia 14 sierpnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 10, 9. 31, sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę o godz. 14 przy ul. Gdańskiej 149 st. numer;
biurko i stół okrągły; o godz. 15 przy ul. Gdańskiej
137; bibliotekę.

Stężycfei, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

HewsAnloin
zgubione dnia 5. IX. br.

prawo jazdy, wystawione
w roku 1929 na nazwisko

Łucjan Majewski. Toruń.

Drogeria
na Pomorzu do sprzedania
w Dużej W si Kośc'elnej,
1 0.000 parafian. Zgłoszenia
,.Gazeta Morska" Gdvnia.

XA.S6 ItąU YOWAR*YSTWA BMSZPIECIEN ,,EBKOPA**

podaje do wiadomości, że p. inspektor

SŁanisi*sw K lein wacichter
jest upoważniony do zawierania ubezpieczeń oraz inkasowania
składek dla T-wą ,,Europa'" za odpowiedniemi dokumentami

wystawionemi przez Zarząd Towarzystwa,
8o7 JEarzćgsl T -w a Iltoczp . ,JEi9irog*.a'*

Sp. flkc. w Warszawie, Królewska 18.

OGŁOSZENIE.
W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego w Gdy­

ni wpisano dnia 16 czerwca 1931 r. pod nr. 162 firmę
Bracia E. i F. Seydel i Ska Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Gdyni przy ulicy Świętojańskiej nr.

186/188. Przedmiotem, spółki jest prowadzenie han-;
diu win i spirytualji 'z pokojami gościnnymi. Kapitał,
zakładowy wynosi 20.000 zł. Kierownikami są Bron:-'
sław Wierzbowski w Brwinowie i Feliks Seydel w

Warszawie. Dokumenty i zobowiązania winny być
podpisane przez obu kierowników. Do podpisywania
korespondencji, pokwitowań z odbioru należności go­
tówkowych, przekazów, przesyłek, towarów i innych
dokumentów nie posiadających charakteru zobowiązań
upoważniony jest każdy z kierowników z osobna. D-

mowę spółkową zawarto 19 maja 1931 r, a uzupełnio­
no 30 maja 1931 r.

Gdynia, dnia 16 czerwca 1931 r.

Sąd Grodzki,

OGŁOSZENIE,
W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego w Gdy­

ni po dnr. 112 przy firmie ,,Cukroporl" Składy Porto­
we Zachodnio-Polskich Cukrowni Spółka z ograniczo­
ną poręką w Gdyni dopisano dnia 12 maja 1931 r., że

siedzibę spółki przeniesiono z Gdyni do Poznania u-

chwałą z 27 marca 1931 r.

Gdynia, dnia 12 maja 1931
Sad Grodzki.

PRZETARG OFERTOWY
na doslawg arlukaldw żuwuościo-

wfljcfci d o Mue8**si Łutluwef.

Magistrat miasta Bydgoszczy zapotrzebuje na

kampanię Kuchni Ludowej w okresie od 1 paź­
dziernika 1931 do 30 kwietnia 1932 r,:

1) ca. 500 .000 kg, mąki żytniej 65% wymiału.
Dostawa mąki dziennie ca. 2,800 do 3,000
kg. loco piekarnia. Zapłata za dostar­
czony towar nastąpi co 14 dni według
cen notowanych przez giełdę poznańską
z potrąceniem ofiarowanego rabatu. Ofer­
ty z podaniem, wysokości udzielonego ra­
batu od cen giełdowych łącznie z dostawą
mąki do piekarni n ależy nadsyłać jak ni­
żej podano.

2) ca. 3 .000kg . fasoli.

3) ,, 4.000 kg . ryżu (należy też podać ceny za

ryż łamany).
. 4) ,, 35.000 kg . grochu Victoria lub zielony pod

gwarancją lekkiej rozpuszczalności w go­
towań'u.

51 ,,20.000 kg. kaszy jęczmiennej.
6) ,,20.000 kg. penczaku.
7) ,, 5.000 kg . smalcu krajowego.
8) ,, 250 kg, masła.

Dostawa towarów ad. 2 —8 codziennie według
zapotrzebowania Kuchni Ludowej loco kuchnia.

Rachunki płatne z dołu co 14 dni za dostar­
czony towar, W ofertach ad 2 -8 należy podać
na cały okres stałe ceny.

Oferty zamknięte i zapieczętowane z napisem
,,Oferta na żywność dla Kuchni Ludowej'* należy
przesłać do Wydziału Opieki Społecznej, ulica

Bernardyńska nr. 10, pokój 4 do dnia 17 września

b, r. goaz. 10,30 przed poł.
Bydgoszcz, dnia 9 września 1931 r;

Magistrat
(—) Kocerka, radca miejski.

Kapię
małydomi-2mórg.wpo*
bliżu Grudziądza, wpłata
7.000, Oferty do Ad min.
Dzień Grudziądzki pod nr.

103.

PRZETARG
ofertowy

nawypiek Chleba
dla Kuchni Ludowej

Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać
na najkorzystniejszą ofertę wypiek chleba dla Ku­
chni Ludowej z ca. 500.000 kg, mąki żytniej 65%

na sezon 1931/32, t, j. od października 1931 r. do

30 kwietnia 1932 r.

Dostawa dz;.enna około 1,000 do 1.200 bochen­
ków 1K kg. na miejsce Kuchnia Ludowa, ul.

Grodzka 25 bez osobnego wynagrodzenia za wy­
piek i przewóz.

Oferenci winni podać, ile chleba zobowiązują
się dostarczyć za każde 100 kg. dostarczonej
mąki.

Oferty zamknięte i zapieczętowane z napisem
,,Oferta na w ypiek chleba dla Kuchni Ludowej"
należy przesłać do Wydziału Opieki Społecznej,
ul. Bernardyńska nr. 10 pokój 4 do dnia 17 wrze­
śnia br. godz. 10,30 przedpoł.

Bydgoszcz, dnia 9 września 1931 f.

magistrat
(—) Kocerka,
radca miejski.

OGŁOSZENIE.
W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego w Gdy­

ni wpisano dnia 2. czerwca 1931 r. pod nr. 158 firmę:
,,Geteha" Gdyńskie Towarzystwo Handlowe Spółka z

ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni. Przedmio­
tem spółki jest reprezentacja i handel artykułami że-

laznemi, technicznemi i budowlanemi. K apitał zakła-

owy wynosi 20.000 zł. Kierownikami spółki są: Ma­
rek Groswert i Adolf Kurcman obaj kupcy w Gdyni.
Jeże'ń jest kilku zawiadowców, to spółkę zastępuje
dwóch zawiadowców, lub jeden zawiadowca i proku­
rent albo pełnomocnik wyznaczony przez towarzy­
stwo. Umowę spółkową zawarto 5 maja 1931 r.

Gdynia, dnia 2 czerwca 1931 r.

Sąd Grodzki,

OGŁOSZENIE,
W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego w Gdy­

ni pod nr. 133 przy firmie Polska Zjednoczona Korpora­
cja Bałtycka Spółka z ograniczoną poręką w Gdym
dopisano dnia 15 kwietnia 1931 r.: kierownikiem spół­
ki jest kupiec Ronald Hazełl w Sopotach. Spółka ma

jednego lub więcej kierowników. Każdy kierownik

zastępuje i podpisuje spółkę samodzielnie.

Gdynia, dnia 15 kwietnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.
W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego w Gdy­

ni pod nr. 101 przy firmie ,,Getepe” Gdyńskie Towa-

warzystwo Przemysłowe Spółka z ograniczoną porę­
ką w Gdyni dopisano dnia 29 kwietnia 1931 r., że U-

chwałą Walnego Zebrania z 16 marca 1931 r. uzupeł­
niono brzmienie statutu, odwołano jako kierownika
Aleksandra Zegana i w jego miejsce powołano Stefa­
na Jaroczewskiego,

Gdynia, dnia 29 kwietnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

Poszukuje
służącej do wszystkie. -

Zgłoszenia do Spółdzielń
6ąp,p. od3-13iod16
do 19.

OGŁOSZENIE.
W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego w Gdy­

ni wpisano dnia 1 czerwca 1931 pod nr. 157 firmę
Przedsiębiorstwo Instalacyjne Inż. Ignacy Teszner w

Gdyni Spółka z ograniczoną poręką. Siedziba Spółki
jest w Gdyni. Przedmiot spółki stanowi: wykonywa­
nie na własny i cudzy rachunek wszelkiego rodzaju
instalacji sanitarnp-technicznych, oraz wszelkich in­
nych interesów mających związek z powyższem przed-

j siebiorstwem. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł.
! Kierownikiem spółki jest Ignacy Teszner z Gdyni.

Spółka z ograniczoną poręką. Umowę spółkową za-

; warto 23 maja 1931 r.

| Gdynia, dnia 1 czerw ca 1931 r.

Sąd Grodzki

Przysposabiam do egzam:;
nów, udzielam szybko grum
townie za 15 zł. miesięcznie

lekcji:
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte;
p'anie. Adamska, Sukien;
nicza 2, II. 383

WEŁNA
nici

pehczoctiii
sharpcihi

wszelkie

towaryksóskie

HURTOWNIA
Towarów Krótkich

W.KORSAK
TORUŃ

ul. Mostowa nr, 9, (577

Srutownihi
na zapęd kieratowy, calo

żelazne, zapęd 1 koń,
szfuka IOOzl.

poleea
r. MifJAWSki

Fabryka Maszyn i Odlew;
nia Żelaza Toruń. 738

Oprawa
książek

druki wszelkiego rodzaju
artykuły szkolne, biurowe

rysunkowe najtaniej w Pol;
skiej Dostawie Papierniczej
Toruń, Sukiennicza 4 , tele;
fon 204. 739

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnia, w

Zagórzu obok stacji kolejo;
wej do wynajęcia.
Z' r7
689 Zedlewska

SamocliM
Fiat 50 1. torpedo, po kapi;
talnym remoncie tanio sprze;
dam. Adres wskaże ,,Dzień
Pom." Toruń. 808

Deiefrijsipka
książki polskie zajm ujące,
oprawione, Obrazy olejne
śliczne, inne rzeczy tanie

sprzeda Łppaciński, Toruń.

Klonowicza 37. U- prawo.
811

Winogrona
rumuńskie

kuracyjne
pól kg; 1.30 poleca

OWOCARNI/I
Małe Garbary. 811

Samochód
kjyty, elegancki, za bezcen

byle zaraz. Garaż spędy
tora Sądeckiego. 812

Pompy i
Armatury

artykuły kanalizacyjne i wo­
dociągowe poleca

P. TARREY, Toruń

Stary Rynek 21, tel. 138.

Potrzebna

panienka
do podąwania w kawiarni.

Zgłoszenia,,Gazeta Morska*'
769 Gdynia.

Sieczkę
siano, słomę kupuje L. Szy; j
mański, Toruń, Żeglarska 3 j

713 !

2 zegary
stojące szafkowe nowe sto*
sowne do gabinetu, jadalni
jak i trezor szafa żelazna
do pieniędzy i książek oka*

zyjnie tanio na sprzedaż.
Obejrzeć u sped. L. Szy;
mańskiego, Toruń, Żeglar­
ska 3. 714

Mieszkanie
centrum Torunia 3 pokoje
jasna, słoneczne, kuchnia,
przedpokój, łazienka, pokój
dla służącej od zaraz do

wynajęcia. Wiadomość
w kantorze Toruń, Żeglar;
ska 3. 7G

Szkolą
im. Marji Konopnickiej w

Lidzbarku potrzebuje
2-tlt %Al

naaezgeielskith
do wszystkich przedmiotów
prócz religji i języków ob;
cych. Pożądane kursa wyż;
szc. Zgłoszenia pod Fr.

Filipowicz Lidzbark. 809

Ma seiow szkolny.

Wszelka

bielizna
dziecięca, płócienna

i trykotow a.

Fartuszki tanio t

Toruh
28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

teatsd nmm

W czwartek, dnia 10 bas.
o godz. 20;tej

Występ gośc. rewji
E. Czermańskiego

,,Każdy łasy Jest
n a Ananasy**

Rewja w 3 częściach
(i8 obrazach).

W piątek, dnia 11 bm.
teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 12 bm.
o godz. 20;tej

Występ gośc. znanego

,,tftóru Bana"
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X ostatniej chwili

Raport komisarza O rawiny
demaskuje role nacjonalistów w układzie stosunków

polsko -gdaiiskiclt
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań*

sku hr. Grayina w raporcie swoim dc władz

Ligi, omawiając stan stosunków polsko*gdań*
skich, zwraca uwagę na gwałtowne starcia ja*
kich widownią był Gdańsk w czerwcu r. b.

,,Na interwencję moją w tej sprawie — pi*
sze' komisarz Gravina — senat wniósł do sej*
mu gdańskiego projekt ustawy o peinomocnics
twach specjalnych dla utrzymania porządku i

bezpieczeństwa w Gdańsku, i projekt ograni*
czeń prasowych. Obie te sprawy załatwił sejm
gdański w sensie pozytywnym i senat już dnia

30 czerwca wydał rozporządzenie wykonawcze.

Gdy mnie o tem zawiadomiono, w odpowie*
dzi dó prezydenta senatu podkreśliłem, że mo*

gę przyjąć zawiadomienie to do wiadomości

tylko w oczekiwaniu realnych skutków".

Tymczasem, wbrew poleceniu komisarza

Grayiny, władze gdańskie nie wydały zakazu

noszenia mundurów, tlomacząc się wrogiem
ustosunkowaniem do tej sprawy... partyj gdań­
skich. Podkreśla to w swym raporcie kom.

Gravina specjalnie mocno, dodając przytern,
że choć stosunki Gdańska z. Polską poprawiły
się nieco, to jednak osobisty stosunek między
prezydentem Ziehmem a min. Strasburgerem

jest nadal naprężony.

Następnie oświetla raport sprawę patroli
marynarki wojennej, która swego czasu wywo*
lała taką burzę w prasie niemieckiej Gdańska.

Sprawę tę kom. Gravina skierował na drogę
rokowań, które jednak — jego zdaniem — nie

doprowadzą do celu. W końcu raport poświę*
ca długi ustęp manifestacjom szowinistów nie*

mieckich w Gdańsku, dobitnie podkreślając
ich szkodliwość dla normalizacji stosunków,

zwłaszcza, że przebieg demonstracji przybiera
z reguły charakter manifestacyj rewizjonistycz

nych, żądających przyłączenia W. Miasta do

Niemiec, co naturalnie jest godne jak najsu*

rowszego potępienia.
Wreszcie Gravina porusza sprawę trudno*

sci gospodarczych, odpierając zarzut, jakoby

kryzys gospodarczy, który dotknął Gdańsk,
zawiniła Polska. Zdaniem hr. Graviny, władze

gdańskie niesłusznie a rozmyślnie starają się
zrzucić odpowiedzialność za katastrofalną sy*
tuację gospodarczą na Polskę.

Hr. Graivna kończy: Uprzejma gotowość
rządu w W arszawie w różnych sprawach natu*

ry gospodarczo*poiitycznej mogłaby dopro*
wadzić tem rychlej do wyników praktycznych,

gdyby senat W Miasta ze swej strony oświad*

czy! gotowość rewanżu.

Przyjmij Pan. Panie Sekretarzu Generalny,

zapewnienie mojego najgłębszego szacunku,

Grayina,

Wysoki Komisarz.

Ptłlicia Ifnfliliitenfc
,,Dzień PomorsRfi" w Gdańsku

PliędzynaiNDclewe
konfercncic

i*sycńofcchniczne w nośhwic

Moskwa, 10. 9. (PAT). Wczoraj otw arto tu

międzynarodową konferencję psychotechnicz­
ną. Bierą w niej udział przedstawiciele róż­
nych krajów w liczbie 140 delegatów, w tej-
liczbie 14 z Polski. W skład delegacji polskiej
w chodzą m. in. prof. Błachowski, prof. Mace

wicz, dr. Wojtyriska, Elżbieta Dębicka i in.

Obrady konferencji trwać mają do 13 wrz

śnia.

Slraszna kaiasDofa
awloinelłc! pweS Btrlincm

Berlin, 10. 9. (PAT). Wczoraj po połud
niu wydarzyła się w Staaken pod Berli

nem katastrofa samolotowa. Z lotniska wy
startował na awjonetce do lotu ćwiczeń

nego dr. Reichauer. Po krótkim locie o-

dorwały się skrzydła od samolotu kadłub

spadł na jedną z ulic w Staaken. Lotnik po
niósł śmierć. Samolot został doszczętnie
zdruzgotany.

Okropny czyn szalctitca

Białystok, 10. 9. (PAT). Mieszkaniec

kolonji Andrzejewo Jan Horoszucka, umy
słowo chory, dostał onegdaj ataku '

chwy
c'wszy brzytwy, rzucił się z nią na matkę
swą Janinę, przewróć ł ją na podłogę i

poderżną! jej gardło. Po dokonaniu tego
w'strząsającego czynu zbiegł do lasu i ukrył
się na jednem z drzew. Zbiegłego znalezie

no i siłą ściągnięto z drzewa,

Cilers osotsu zginęty w pło­
mieniach palacef sie stodoły

Poznań, 10. 9. (PAT). .,Kurier Poznański"

donosi, żc w Kowalewie w powiecie pleszew*
'k im wybuchł wczoraj groźny pożar, który
strawił prócz stodoły kilka innych budynków
gospodarskich. W stodole tej nocowali wów*

czas przypadkowo wędrowcy, dwie kobiety i

mężczyzna oraz parobek właściciela zagrody.
Wszyscy oni spłonęli.

Skandaliczne szczegóły opublikowane
przez nas o systematycznem szpiegostw'ie
niemieckim uprawianem za pośrednictwem
gdańsk;ego prezydjum policji przeciw Pol­
sce wywołały w prasie gdańskiej kika ja­
dowitych komentarzy, które naturaln e nie

prostują w niczem podanych przez nas fak

tów.

,,Danziger Allgem eme Zeitung" pisze
m iędzy innemi:

Pomorskie dzienniki na czele z bratrcm

organem ,,G azety Gdańskiej" ,,Dniem Po­
morskim" atakują w niesłychany sposób
gdańskie prezydjum policji i zarzucają mu

że jest centralą szpiegostwa przeciw Pol­
sce, przyczem odgrzewane są przytern sta

rc i dawno zaprzeczone twierdzenia z r.

1929. Atak skiferowany jest specjalnie
przeciw'ko kierownikowi kontroli cudzo­
ziemców w Gdańsku.

,,Danziger Volksstimme" zaś ogranicza
się tylko do podania pierwszej części tr.e-

ud oln ei uwagi ogłoszonej w ,,Danziger
Allgememe Zeitung", Rewelacje te już
przeważnie wśród szerokich kół ludności

gdańskiej wyw ołały na terenie W. M.

Gdańska OLBRZYMIĄ SENSACJĘ.

Urzędnicy policyjni chodzili po domach

i konłiskowali egzemplarze ,,Dnia Pomor­
skiego" i ,,Dziennika Bydgoskiego" z re­
welacjami o szpiegostwie gdańskim p r z e­
ciw Polsce.

Obawg niemieckie o wiiylc
francuską w Berlinie

Berlin, 10. 9. (PAT). Korespondent ge­
newskiej prasy hugenbergowskiej podaje
następujący program najbl.ższych rozmów
niemiecko-francuskich w sprawie przygo­
towań do wizyty francuskich mężów sta­
nu w Berlinie. Decydujące rozmowy w tej
sprawie mają się odbyć nie w Genewie,
lecz w Paryżu między ambasadorem fran­
cuskim Poncetem a ambasadorem niemtec

kim von Hoeschem. W rozmowie ministra

Curtiusa z ministrem Briandem, prowadzo­
nej w Genewie sprawy te n:e były porusza

ne, gdyż decyzję zarezerwował sobie pre-

mjer Laval. Rząd Rzeszy ogłosi prawdo­
podobnie zaprzeczenie wszystkich pogło­
sek o przeniesieniu miejsca wizyty francu

skich mężów stanu do Baden-Baden oraz

potwierdzenie wiadomości, że wizyta na­
stąpi dnia 26 bm. w Berlinie mimo, że nie

zapadła dotychczas ostateczna decyzja o-

ficjalnie, Zaprzeczenie to wydane ma być
na skutek głosów prasy, która w fakcie, że

w Berlinie przygotowywane są demonstra

cje przeciwko Lavalowi i Briarrdowi, dopa
truje się powodu do odroczenia wizyty
francuskich mężów stanu.

mada rainfislrńw
Warszawa, 10. 9. (PAT) W środę dnia 9*go

b, m. odbyło się pod przewódnictwem p. pre*
mjera Prystora posiedzenie Rady Ministrów

na którem poza załatwieniem szeregu spraw

bieżących Rada Ministrów uchwaliła szereg

projektów ustaw. m . in. projekt ustawy o pod'­
wyższeniu stawek podatkowych od dochodu

i tantjem, zezwoliła administracji lasów pań'­
stwowych na wzięcie finansowego udziału w

powstającem przedsiębiorstwie dla eksportu
drzewa i zatwierdziła przyjęte na konferencji
londyńskiej rezolucje o utworzeniu komitetów

krajowych, eksportujących pszenicę oraz po*
wzięła uchwałę o obowiązku stosowania do'­
mieszki wełny krajowej przy wykonywaniu
zamówień na dostawę wyrobów wełnianych
dla instytueyj państwowych.

Persiei nasięuca Ironu
prrultęslzi? fialrodo

tyarszarpn
(o) Warszawa, 10. 9. (Teł. wł.) . W rluin

32 bm. przybywa do W arszawy młodziutki

książę perski, następca tronu, syn Szacha per­
skiego. Perski następca tronu liczy 12 lat i

podróżuje w towarzystwie świty, składającej
się z 15 osób. Pociąg po krótszym postoju w

Warszawie uda się w dalszą drogę w kierun­
ku Zebrzydowic i do Czechosłowacji.

Jcs*c*c iednu sprttslowanlc
MasnSawci postlwstsa

(o) Warszawa, 10. 9. (Teł. wł.) . Pogłoski
o wydzierżawieniu monopolu spirytusowego
Konsorcjum zagranicznemu, są. zupełnie po­
zbawione prawdy.

Powrófśmiałe! lofniahi
z fiał(Biego szlaHu

Londyn, 10. 9. (PAT.) . Lotniceka Miss

Ainy Johnson, która w dn. 28 sierpnia wy­
startowała z Tokio, wylądowała w Aaglji.

Estonia w poszukiwaniu
zatopiongcfit ohrrjśw ze

złotem

Helsinki, 10. 9. (PAT). Władze estoń­
skie upoważniły towarzystwo Tolhran,
trudniące się wydobywaniem zatopionych
statków do rozpoczęcia prac, mających na

celu wydobycie trzech statków rosyjskich
które w drodze do Anglji zaskoczyła woj
na. Statki te wiozły jakoby do Anglji ła­
dunek złota, który miał służyć do zapłace­
nia angielskich dostaw wojskowych i w o-

bawię przed Niemcami statki te zostały za

topione niedaleko wybrzeża estońskiego.

Martyrologia szkolnictwo polskiego
w Niemczech

Drugi dzień procesu Ifluczliorsifiego
n . eot 11 - wKiirmal 17n

Kluczbork, 10. 9 . (PAT) Na wczorajszej
rozprawie o usunięciu przemocą nauczyciela
polskiej szkoły mniejszościowej Karaśkiewi-

cza, przewodniczący odczytał wniosek, prze­
słany przez zwierzchność gminną Wędzin do

landrala o zamknięcie szkoły polskiej w We

dżinie oraz o wydalenie nauczyciela Karaśkie

wicza mimo, iż niemal cała ludność tej gmi­
ny jest narodowości polskiej i w myśl obowią
żującej konwencji, mniejszościowej, szkoła pol­
ska miała prawne podstawy do istnienia. Pierw

szy zeznawał Karaśkiewicz.

Podkreślił on fakt, że sołtys nie pozwolił
udać mu się do szkoły dis zawiadomienia dzie

ci o przerwie w nauce, lecz zmusił go do nie­
zwłocznego opuszczenia Wędzina. W czasie

odprowadzania go do stacji został pobity przez

oskarżonego Teodora Gizę, Zdaniem świadka,
organizacją i wykonaniem napadu kierował soł

tys Kossała. Zeznania K araśkiewicza cechowa

ła przejrzystość i spokój, dzięki czemu wywar

ły one dodatnie wrażenie. Zaznania obaliły za

rzuty stawiane mu przez oskarżonych, jakoby
Karaśkiewicz przez swą działalność wywoły­
wał tarcia na tle narodowościowem. Wręcz
przeciwnie niejednokrotnie Karaśkiewicz wpły
wał łagodząco na waśnie powstałe na tle na

rodowościowem. W dalszym ciągu rozprawy

sąd zastanawiał się nad kwestją ewentualnego
wyeliminowania z procesu związku polskiego
towarzystw a szkolnego, odgrywającego w pro
cesie zasadniczą rolę, a występującego w cha

rakterze oskarżyciela ubocznego.
Zamiarowi sądu przeciwił się poseł Baczew

ski, powołując się na prawa mniejszości naro­
dowych, w ynikające z konwencji genewskiej.
Zamierzeniom sądu sprzeciwiły się również

względy formalno-prawne. Następnie świadek

Paczula przedstawiciel policji kryminalnej u-

jsiłował usprawiedliwić zajście działalnością
Karaśkiewicza. Poseł Baczewski drogą pytań,

I płominmioli ć iaA1*nw i nrólTV tp. n rlafGTTinił tak

dalece, że świadek Paczula przyznał się, iż b*

dania, przeprowadzone przez policję opierały
się na zeznaniach posłów narodowości nie­
mieckiej i oskarżonych.

Mimo, iż w dniu wczorajszym przesłuchi­
wani świadkowie byli powołani bądź to przez

prokuraturę, bądź też przez oskarżonych, kil­
ku z nich potwierdziło okoliczności, przytoczo
ne przez Karaśkiewicza. Z zeznań tych wy­
nika, że ludność polska w Wędzinie jest na­
rażona na różnego rodzaju przykrości, szykany
i groźby z racji przynależenia eto narodowo­
ści polskiej.

Charaktcrystycznem jest zeznanie Elżbiety
Macioł, która stwierdziła, że oskarżony Gbui

nakłaniał ją do odebrania dzieci ze szkoły poi
skiej, przedstawiając jej przykre następstwa
na jakie będzie narażona, jeśli dzieci będą na­
dal posyłane do szkoły polskiej.

wicisl milim. na stronie Mamowej . . 0,25 z(
w teksie na pierwszej stronie . . . , ....................................... . . 1-50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1tł~ wteksie. .

-
*

. 0.60 zł
Drob ne za sło wo 15 gr. pie rw sze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy j nekrologi 25*. zniżki, ko munikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skompliko w an e i z zastrzeżeniem miejsca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7 -łamowej. . . , . . 15 fen.

, . , 4 ..................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe . . . , . . . . 10 fen.
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